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Grażyna Z arzycka  

O  IN T E R K U L T U R O W E J K O M P E T E N C JI K O M U N IK A C Y JN E J

Interkulturow a kom petencja kom unikacyjna (IKK) je s t szczególnym  typem  
kom petencji socjolingw istycznej (kom unikacyjnej), k tó ra  sygnalizuje s tan  
wiedzy osoby  kom uniku jącej się (zarów no językow ej, ja k  i spo łeczno-ku l
turow ej) o raz  umiejętności kom unikacyjne, w yrażające się zarów no  w  skutecz
ności, ja k  też w  popraw ności (odpow iedniości) danego  zachow an ia  k o m u 
nikacyjnego.

K o m p e ten c ja  k o m u n ik acy jn a  je s t rów n ież  w yrazem  i uw ieńczeniem  
m otyw acji i w zajem nych oczekiw ań osób b io rących  udz ia ł w  d anym  akcie 
kom unikacy jnym . W szystkie te  k om ponen ty  kom petencji kom unikacy jnej 
sk ła d a ją  się n a  w zajem ne w rażenie  (odczu cie /p o czu cie), ja k ie  o d n o szą  
uczestnicy n a  tem at przebiegu i efektów  danego  ak tu  kom unikacy jnego .

Z a  in ic ja to ra  dysk u sji n ad  k o m p e ten c ją  k o m u n ik a c y jn ą  u w a ża  się 
D . H ym esa, rep rezen tan ta  uk ierunkow anej na  badan ie  w zorów  kom un ikacy j
nych e tnografii (tzw. e tnografii m ow y/m ów ienia). O n  też je st tw ó rcą  sam ego 
te rm in u  o raz  szeregu p rac , w k tó rych  zajm ow ał się zarów no  is to tą  tego 
zagadn ien ia , ja k  też poszczególnym i jego  elem entam i (m. in. D . H ym es, 
1974). W ięcej k o n k re tn y ch  w skazów ek  n a  te m a t sposo b ó w  o k re ś lan ia  
kom petencji kom unikacyjnej znajdujem y w  p racach  k o n ty n u a to rk i H ym esa 
-  M . Saville-T roike (1982). Jest o n a  zarazem  badaczką , k tó ra  s fo rm ułow ała  
cy tow aną  w pierw szym  akapicie niniejszego a rtyku łu  d e fin iq ç  om aw ianego 
pojęcia (M . Saville-T roike, 1982, 21).

O d drugiej połow y la t siedem dziesiątych X X  stu lecia  pojęcie kom petencji 
k om unikacy jnej zako rzen ia  się w  polskiej nauce, dzięki p racom  tak ich  
badaczy, ja k  Z. B okszański, A . Pio trow ski, M . Z iółkow ski (1977), S. G rab ias  
(1994) o raz  F . G rucza  (1992). W śród  g lo ttodydak tyków  zajm ujących się 
nauczaniem  języka  polskiego ja k o  obcego szerzej zajm ow ali się zagadnieniem  
k om petencji kom unikacyjnej np . J . M azu r (1996), W . M arty n iu k  (1991), 
G . Z arzycka  (2000).

[Π]
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I. OKREŚLENIE TROPÓW  POMOCNYCH W  „M IERZENIU” 
INTERKULTUROWEJ KOMPETENCJI KOMUNIKACYJNEJ 

(IKK) -  PRZEGLĄD NAJW AŻNIEJSZYCH TENDENCJI

A. T rop  pierwszy: TKK jako  wrażenie poprawności oraz  skuteczności

W śró d  w spółczesnych am erykańsk ich  k o n ty n u a to ró w  teo rii H y m esa
-  zajm ujących się kom unikac ją  um ieszczoną w  kontekście m iędzykulturow ym
-  prześw iadczenie o tym , że in te rku ltu row a  kom petencja  kom u n ik acy jn a  
będzie rea lizow ana  w łaśnie poprzez w rażenie odpow iedniości i skuteczności 
zachow ania  w spółuczestników  danego zdarzenia w danym  kontekście  w yrasta  
n a  najw ażniejszy, choć nie jedyny , tro p  pom ocny  w  określeniu  (w  „zm ie
rzen iu” ) IK K .

Prześw iadczenie to  sto i w opozycji d o  -  ja k  to  stw ierdza B. H . Spitzberg, 
teo re tyk  lansujący „ teorię  w rażeniow ą” -  w  artykule  A M odel o f  Intercultural 
Communication Competence zazwyczaj w yrażanego poglądu, iż kom petencja  to  
um iejętność (ability) lub też zespół wyćwiczonych zachow ań (skilled behaviors)'. 
„Zachow anie lub um iejętność m ogą  być osądzone jak o  kom petentne w  jednym  
kontekście , a  n iekom peten tne  w  drugim . W  zw iązku z tym , kom pe tencja  nie 
m oże  się zaw ierać an i w  zachow aniu , an i też w  um iejętności. Z am iast tego 
pow inna być trak tow ana  jak o  społeczna ocena (social evaluation) [podkr. G . Z.] 
zachow ania . W  jej sk ład  w chodzą dw a podstaw ow e kry teria , a  m ianow icie: 
odpow iedn iość /popraw ność) (appropriaitness) i skuteczność (effectivness).

Popraw ność oznacza, że w ażne zasady, no rm y  i oczekiw ania zw iązane 
z d a n ą  in te rakc ją  nie są naruszane  w znaczący sposób. Skuteczność je s t 
o s iągana  w tedy, gdy cele i n ag rody  p rzew ażą pon iesione k o sz ta  i ustępstw a. 
G dy  się weźmie po d  uw agę ten podw ójny standard , okaże się, iż kom unikacja  
będzie u w ażana  za  ko m p e ten tn ą  w  jak im kolw iek  in te rku ltu row ym  kontekście  
w tedy, gdy osiąga cele założone sobie p rzez  ak to ra  w sposób  odpow iedni 
d la  danego  k o n tekstu  i danej relacji”  (B. H . Spitzberg, 1994, 347)1.

Z godn ie  z  tym  stw ierdzeniem  nie ty lko  ko m u n ik ac ja  n ieodpow iedn ia  
i n iep o p raw n a  m oże  zostać  scharak teryzow ana  ja k o  n iek o m p eten tn a , ale 
rów nież tak a , k tó ra  je st co p raw d a  skuteczna, ale n ie odbyw a się zgodnie 
z obow iązującym i no rm am i społecznym i (np. w tedy, gdy osiągnięcie celu 
o dbyw a się za pom ocą  k łam stw a) o raz  tak a , k tó ra  n ie je s t p rob lem aty czn a  
p od  w zględem  etycznym  (nie są  łam ane  w  w idoczny sposób  żadne  no rm y  
społeczne i konwersacyjne), ale nie jest też skuteczna. D opiero  więc jednoczesne 
spełn ien ie  w  akcie  k o m un ikacy jnym  o b u  w aru n k ó w : p o p raw n o śc i o ra z  
skuteczności w arunku je  zdaniem  Spitzberga osiągnięcie kom petencji.

1 Wszystkie cytowane fragmenty publikacji anglojęzycznych podawane są w tłumaczeniu 
autorki niniejszego artykułu.
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В. Spitzberg, zajm ujący się zagadnieniem  określan ia  IKK. od  co najm niej 
k ilkunastu  lat, począ tkow o  szedł śladam i innych badaczy, p róbu jących  
w yodrębnić  elem enty w chodzące w  sklad  IK K . Plonem  b a d ań  S p itzberga  
było opracow anie  w  1989 r. em pirycznie po tw ierdzonej listy sk ładn ików  
kom petencji in te rku ltu row ej (B. H . Spitzberg, 1989), k tó rą , zam ieszcza się 
tu  w całości, w raz  z  polskim  tłum aczeniem  (tab . 1).

P o  pew nym  czasie Spitzberg odn iósł się k ry tycznie d o  tego  ro d za ju  
dzia łań  i stw ierdził, że choć w ykazy w skaźników  kom petencji soqo lingw is- 
tycznej b ądź  IK K  sporządzane były ja k o  „użyteczne przew odnik i m ające  
w spom óc kom peten tną interakcję i «adaptację» [...] a  każdy z nich w  przem yś
lany sposób przedstaw ia w ykaz umiejętności o raz  ustosunkow ań, poszczególne 
elem enty wyszczególnione na  tych  listach nie są  spójne... N ie  m o ż n a  orzec, 
k tó re  z  um iejętności są najw ażniejsze i w  jak ich  sy tuacjach , ani naw et jak i 
je s t w zajem ny stosunek  w yodrębn ionych  elem entów ” (B. H . Spitzberg , 1994, 
348). Po tej skierow anej rów nież d o  sam ego siebie k ry tyce (gdy spojrzym y 
n a  listę w skaźników  IK K  o p raco w an ą  przez Spitzberga, zauw ażym y, że 
zostały one upo rząd k o w an e  zgodnie przede w szystkim  z  „ log iką  a lfab e tu ” ), 
Spitzberg przedstaw ia  integracyjny m odel kom petencji odniesieniow ej, k tó ry  
w jego opinii , j e s t  spójny zarów no z teo rią  i p rak ty k ą , a  zarazem  d o s tarcza  
określonych  w skaźników  kom peten tnego  zachow an ia”  (B. H . Spitzberg , 
1994, 348). M odel ten  przedstaw iam  w  całości -  w polsk im  tłum aczen iu  
(p. rys. 1). W idzim y, że w  m odelu  tym  zostały  u p o rząd k o w an e  sk ładn ik i 
IK K  uw zględnione w  tab . 1.

M odel ów  przedstaw ia proces diadycznej (odbyw ającej się z udziałem  
dw óch  uczestn ików ) in te rakc ji ja k o  funkcję  m o tyw ac ji kom u n ik acy jn e j, 
wiedzy na  tem at k o m un ikow an ia  się w danym  kontekście  o raz  um iejętności, 
dzięki k tó rym  w iedza i m otyw acja  obu  uczestn ików  in terakcji (nazw anych 
przez Spitzberga ak to rem  i w spó łak torem ) m o g ą  być urzeczyw istniane.

M odel B. Spitzberga pokazu je, ja k  w zajem nie oddzia łu ją  n a  siebie obaj 
uczestnicy sp o tk an ia  ty p u  face-to -face  i w  ja k i sposób  przebieg  in te rakc ji 
uzależniony je st od nastaw ień  i oczekiw ań w obec w sp ó łak to ra  i w obec 
całego p rocesu  kom unikacy jnego . Jeśli spo tkan ie  to  odbyw a się w  sposób  
satysfakcjonujący  obie strony, a  więc zgodny ze w zajem nym i oczekiw aniam i 
i nastaw ien iam i, obie strony  b ędą  w tedy n a jp raw dopodobn ie j oceniały  siebie 
o raz  p a r tn e ra  ja k o  k o m p e ten tn y ch . G dy  z ko le i za istn ie je  sp rzeczność  
m iędzy nastaw ieniam i, a  także gdy jeden  z ak to ró w  (albo  obaj ak to rzy ) nie 
p o s iad a ją  odpow iedn iej m o tyw acji, w iedzy itp . kon iecznej, by zaistn ieć  
w  danej sytuacji kom unikacyjnej w  satysfakcjonujący sposób , jed en  ze 
w spółuczestn ików  p raw d o p o d o b n ie  oceni drugiego ja k o  n iekom peten tnego  
lub  też obaj ocenią ta k  siebie w zajem nie.
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Spitzberg uzupełnia m odel szeregiem propozycji (o charak terze  im plikacji), 
k tó rych  podstaw ow ym  celem m a  być dokładniejsze  zob razow an ie  tego , ja k  
w rażenie, a  więc społeczna ocena dz ia łań , m otyw acji, w iedzy (op iera jąca  się 
przede w szytkim  n a  ocenie popraw ności i skuteczności), decyduje o w ynikach 
danej in terakcji. P ropozycje  Spitzberga są upo rząd k o w an e  w  trzech  g rupach , 
k tó re  z kolei są  p rzypo rządkow ane  trzem  poziom om  analizy.

Pierw szym  poziom em  analizy Spitzberg czyni system  indywidualny (in
dividual system ). Są  to  osobnicze cechy każdego uczestn ika  in terakcji, k tó re  
pow szechnie u ła tw ia ją  k o m p e ten tn ą  in te rakc ję  (a w ięc k tó ry ch  obecność 
sp raw ia, że uak tyw nien ie  danej cechy w  in terakcji spow oduje  zazw yczaj 
pozytyw ny efekt kom unikacyjny).

D rug im  poziom em  analizy Spitzberg  czyni system  epizodyczny (episodic 
system ), w  sk lad  k tó rego  w chodzą cechy danego  a k to ra  w spom agające  
przebieg konkre tne j in terakcji w danym  kontekście, z udziałem  tego  k o n 
kretnego w spółaktora. W yróżnienie tego system u w ynika z refleksji Spitzberga, 
iż „jeśli się w eźm ie p od  uw agę fa k t, że kom petencja  je s t w rażeniem , nie 
m a  żadnej gw arancji, by osoba, k tó ra  zachow ała  się w sposób  oceniany 
zazwyczaj ja k o  kom peten tny , będzie ocen iona  w  tak i sam  sposób  przez 
konkretnego p a rtn e ra  konwersacji podczas konkretnej relacji” (B. H . Spitzberg, 
1994, 353).

System  wzajemnych odniesień (the relational system ), trzeci w yróżn iony  
przez Spitzberga, dotyczy z kolei cech osobow ych, k tó re  p o m ag a ją  w  u trz y 
m yw aniu  kom petencji podczas w zajem nych odniesień rozciągniętych w  czasie, 
a  więc tak ich  cech, k tó re  w spom agają  zaw iązyw anie i u trzym yw anie  d łu g o 
trw ałych zw iązków .

K ażd y  z w yróżnionych tu  system ów  je s t oparciem  d la  następnego  lub  
poprzedn iego . „R elacje  m iędzyludzkie -  pisze Spitzberg  -  nie d a d zą  się 
w yrazić sum ą epizodów  rozciągniętych  w  czasie. Są one skorelow ane tak , 
że im  bardziej kom pe ten tne  w ydają się zw yczajne epizody, tym  bardziej 
stab ilne  i satysfakcjonu jące  s ta ją  się w zajem ne relacje. T a k  w ięc, log ika  
system u indyw idualnego o raz  epizodycznego rozciąga się n a  system  w zajem 
nych odniesień”  (B. H . Spitzberg, 1994, 357).

J a k  w idać, system  określony  przez Spitzberga ja k o  indyw idualny  odnosi 
się d o  ogólnych cech osobow ościow ych człowieka, system  epizodyczny -  do  
cech m otyw ujących  k o n k re tn e  zachow ania , n a to m ia st system  w zajem nych 
odniesień dotyczy tak ich  cech (nastaw ień , p o trzeb , uczuć), k tó re  b u d zą  się 
w cz łow ieku  w ted y , gdy je g o  re lac je  z in n ą  o s o b ą  p rz e k sz ta łc a ją  się 
w  relacje bardziej stab ilne.

M odel B. Sp itzberga w yróżnia  się na  tle innych propozycji tym , że m oże  
stać się in strum en tem  pom ocnym  w określan iu  m echan izm ów  skutecznego 
kom un ik o w an ia  się w różnych  ko n tek stach  kom unikacy jnych . Im p likac je  
Spitzberga m ogą  być więc w ykorzystane do  analizy no rm  ogólnych zachow ań



18 Grażyna Zarzycka

ludzkich  o ra z  konkre tnych  zachow ań uczestn ików  danych  ak tó w  czy zdarzeń  
kom unikacy jnych , a  także do  obserw acji i oceny w zajem nych odniesień 
k o m u n ik u jący ch  się osób  obserw ow anych  w dłuższym  okresie, k ró tk o  
m ów iąc -  do  określania sposobów  kształtow ania się kom petencji kom unikacyj
nej (w  tym  rów nież IK K ).

W  ko lejnym  fragm encie analizy zostaną  p rzedstaw ione  o raz  om ów ione 
propozycje-im plikacje  Spitzberga obrazu jące w rażeniow e podejście do  zag ad 
nien ia  kom petencji kom unikacyjnej, k tó re  w dynam iczny sposób o b razu ją  
związki m iędzy elem entam i wyróżnionym i przez au to ra  w  m odelu  kom petencji 
odniesieniow ej (B. H . Spitzberg 1994, 350-358). K a żd a  z tych  propozycji 
zo stan ie  p o p a r ta  p rzy k ład am i zdarzeń /w ym ian  kom un ik acy jn y ch , k tó re  
zeb rane  zosta ły  w  1988 r. w  trakc ie  obserw acji k o m u n ik o w an ia  się w ielo
na rodow ośc iow ej g rupy  s tudenck iej w pierw szych 21 ty g o d n iach  n au k i 
języka  polskiego w SJP dC  w  Ł odz i2.

F ragm en ty  pog rub ione  to  p o daw ane  w polskim  tłum aczen iu  p ropozycje  
S pitzberga. Będzie im tow arzyszył k o m en tarz  streszczający i ob jaśn iający  
treść  każdej z propozycji. P rzyk łady  z w łasnych b a d ań  b ędą  pon u m ero w an e  
i om ów ione w  oddzielnych akap itach . W  przyk ładach  zosta ły  uw zględnione 
następu jące elem enty kom unikow ania  się: 1) przebieg w ym iany kom un ikacy j
nej, 2) opis sy tuacji, w  jak iej zachodziła  d a n a  w ym iana, 3) określenie 
uczestn ików , 4) zdefiniow anie typu  a k tu  m ow y uczestn ików , 5) określenie 
ty g o d n ia  n auk i, w  k tó rym  odby ła  się d a n a  w ym iana.

SYSTEM  INDYWIDUALNY

1. Gdy zwiększa się m otyw acja osoby kom unikującej się, zw iększa się
również jego kom petencja. W  p rak tyce oznacza to , że im bardziej ja k a ś  
o so b a  chce wyw rzeć d o b re  w rażenie o raz  pragnie, by efekt k om un ikac ji był
pozytyw ny, tym  bardziej p raw d o p o d o b n e  je st to , że zarów no o n a  sam a  
będzie siebie odb ierała  ja k o  osobę kom peten tną, ja k  też ta k  będzie w yglądała  
w  oczach innych.

2 Dokładniejszą socjokulturową analizę sposobów porozumiewania się tej grupy studenckiej 
przedstawiono w pracy: Dialog międzykulturowy. Teoria oraz opis komunikowania się cudzoziemców 
przyswajających ję z y k  polski, „Acta Universitatis Lodziensis” , Kształcenie Polonistyczne 
Cudzoziemców, 2000, 11. Większy wybór przykładów wymian komunikacyjnych zamieszczono 
w tzw. Kronice aktów mowy, zdarzeń komunikacyjnych oraz innych zachowań spoleczno-językowych; 
tygodnie 1-21 , stanowiącej odrębny dokument wchodzący w skład pracy doktorskiej 
G. Z a r z y c k i e j ,  Dialog międzykulturowy i jego socjolingwistyczne uwarunkowania obronionej 
w 1998 r. na W ydziale Filologicznym  U Ł  (praca jest dostępna w Bibliotece UŁ oraz 
w bibliotece Instytutu Języka Polskiego UŁ).
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P ytan iem , k tó re  należy w tym  m om encie postaw ić jest: C o  w arunku je  
wysoki poziom  m otyw acji? O to  odpow iedzi udzielone przez Spitzberga:

la ,  b , c, d: W zrost a) zaufania, b) wiary wc w łasną skuteczność kom u
nikacyjną, c) dyspozycji do naw iązywania kon tak tu , d) świadomości tego, że 
zyski przew ażą s tra ty  powoduje w zrost motywacji.

[1] Starostą grupy zostaje Palestyńczyk Kamal. Po wyborach oznajmia zwracając się do 
kolegów: -  You have chosen me, „ponieważ jestem najlepszy”; sytuacja: stwierdzenie w tonacji 
żartobliwej; powyższa wypowiedź pełni również funkcję przemówienia; 3 tydzień nauki.

Palestyńczyk  K a m a l zosta ł w yb ran y  s ta ro s tą  g rupy  n ie d la te g o , że 
uchodził w  oczach studen tów  za  osobę szczególnie odpow iedzialną , ale 
d la tego , że odb ierany  był ja k o  o soba  najbardziej kom p e ten tn a . W rażen ie  
to  spow odow ane było d u ż ą  pew nością siebie K am aia  i zaznaczającym  się 
od  p o czą tk u  nauk i pragnieniem  rob ien ia  n a  w szystkich d ob rego  w rażen ia . 
W  przem ów ieniu  K am aia : You have chosen m e , „pon iew aż  jestem  na jlepszy” 
w idać n ie ty lko  to , że dz ia łan ia  m otyw acyjne jednej o soby  w pływ ają n a  jej 
ob raz  w św iadom ości innych, ale rów nież to , ja k  ten  o b raz  o d b ija  się 
w um yśle osoby uw ażanej za  k om peten tną. K am al u św iadam ia  sobie, że 
jego sta tu s w  grup ie  je s t wysoki i to  jeszcze bardziej go dow arto ściow u je  
i zw iększa jego  m otyw ację  o raz  skuteczność kom unikacy jną.

[2] Palestynka Zuhoor do nauczycielki: -  Ja bardzo chcę z pani... [lu wykonuje dziwne 
gesty kojarzące się z praniem?, wyżymaniem?]. Koledzy Palestyńczycy też nie potrafią zrozumieć 
jej intencji; sytuacja: przerwa; student-nauczyciel-studenci; próba intensyfikacji kontaktu, 
prawdopodobnie: zaproszenie; 5 tydzień nauki.

Z u h o o r inicjuje dzia łanie  kom unikacy jne  i w ykazuje w tym  dzia łan iu  
w ielką ak tyw ność ruchow ą, a  jed n a k  je st o d e b ran a  ja k o  n iek o m p e ten tn a , 
bowiem jej działanie je st całkowicie nieskuteczne — n ik t nie po tra fi odkodow ać 
znaczenia jej kom un ika tu . Świadczy to  o tym , że m otyw acja  n ie zin tegrow ana 
z dyspozycjam i kom unikacy jnym i nie gw aran tu je  jeszcze sukcesu  k o m u 
nikacyjnego.

2. Gdy w zrasta wiedza na tem at kom unikacji, w zrasta również kom petencja 
kom unikacyjna. By w ystęp  a k to ra  scenicznego zosta ł oceniony ja k o  do b ry , 
a  ak to r  ja k o  kom peten tny  w profesji, k tó rą  się p a ra , on  sam  po trzebu je  
m otyw acji (m usi chcieć zagrać) o raz  w iedzy (jak  się po ru szać  n a  scenie, ja k  
in te rp retow ać  tekst). K o m u n ik u jąc  się rów nież w ystępujem y i nasze w ystępy 
op iera ją  się n a  p o d o b n y ch  p rzesłankach.

J a k  to  p okazu je  m odel kom petencji odniesieniow ej B. S pitzberga, w iedza 
na  tem a t in te rak c ji zachodzi n a  k ilk u  pozio m ach  i d o p ie ro  zdobycie  
biegłości we wszystkich zakresach skutkuje w  ogólnej biegłości kom unikacyjnej. 
Poziom y w iedzy k ry ją  się pod  uw idocznionym  w m odelu  hasłem  „funkcje 
wiedzy” , a  w zajem ne zależności m iędzy w yszczególnionym i funkcjam i m o żn a
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op isać  w n astęp u jący  sposób : z in teg row ane  zach o w an ia  k o m u n ik ac y jn e  
(in terakcja) p rzekszta łcają  się w  ak ty  kom unikacy jne (ak ty  m ow y), uczest
nictw o, w  k tó rym  w ym aga się wiedzy językowej oraz  um iejętności zarządzan ia  
tą  w iedzą, a  one dop iero  spraw iają , że in fo rm acje  po d aw an e  są  spójnie, 
ja sn o  i w ustalonym  po rządku  o raz  że istnieje k o o rd y n ac ja  (funkcja  k o o r
dynu jąca) o raz  rów now aga  (funkcja  hom eostatyczna) m iędzy w szystkim i 
sk ładn ikam i danego  działania.

O to  uszczegółow ienia drugiej im plikacji Spitzberga:
2a, b, c, d: Gdy w zrastają a) wiedza proceduralna (a  więc w iedza, ja k  

działać), b) m istrzostw o w opanowaniu strategii prow adzących do przysw ajania 
wiedzy, c) to lerancja dla różnorodności, d) umiejętności rozporządzania wiedzą 
(a  więc np. um ieję tność słuchania , m yślenia, rozw iązyw ania  prob lem ów , 
uw rażliw ienie na  sygnały n iew erbalne itp .), w zrasta tym  sam ym  wiedza osoby 
kom unikującej się.

O  tym , że poziom  wiedzy bezpośredn io  w pływ a n a  kom petencję  nie 
trzeb a  n ikogo  przekonyw ać, a  w sytuacji sp o tk ań  m iędzyku ltu row ych  o raz  
/  i n auk i języka  drugiego w idać to  m oże najlepiej. C iekaw sze od  sam ej 
zasady  w ydają  się w refleksjach Spitzberga raczej p ropozycje  będące  jej 
uszczegółow ieniam i.

[3] (komunikat zrealizowany w trzech kodach językowych: polskim, serbsko-chorwackim, 
angielskim) Po wprowadzeniu na lekcji zwrotu z zaimkami osobowymi: „Bardzo cię/was 
lubię” , Jordanka Raja, studiująca wcześniej w Jugosławii, pyta: -  Czy do taka stara profesora 
[jak] ty I  can speak Cię?; sytuacja: lekcja; nauczydel-studend-student-nauczyciel; pytanie 
o charakterze metajęzykowym; 3 tydzień nauki.

[4] Palestyńczyk Awad zareagował w następujący sposób, gdy ujrzał na twarzy na-
uczydelki niezadowolenie spowodowane machnięciem ręki przez jednego z Palestyńczyków:
-  U  nas to [macha ręką] nie znaczy to, co u was. U  nas to prawie nic nie znaczy.
U  was [machnięcie ręką] i mówide: „Eee lam ...” My nie; sytuacja: klasa; student-na- 
uczycielka; interpretacja porównawcza niewerbalnych zachowań kulturowych; 16 tydzień 
nauki.

B rak  wiedzy p roceduralnej przeszkadza w  każdej sytuacji kom unikacyjnej, 
ale szczególnie w łaśnie w  sytuacji spo tkan ia  m iędzykulturow ego odbyw ającego 
się w now ym  środow isku  językow o-ku ltu row ym . P rzyk ład  [3] pokazu je , ja k  
n ieum iejętnie postaw ione  przez a rab sk ą  studen tkę  p y tan ie  w yw ołało w  ro z 
m ów czyni w rażenie jej n iekom petencji. P rzyk ład  [4] pokazu je  z kolei, ja k  
powiększa się w iedza lektorki na  tem at norm  konwersacyjnych obow iązujących 
w  linguaku ltu rze  jej słuchaczy (w tym  w ypadku  chodzi tu  o k ra je  a rabsk ie). 
L ek to rk a  w ykorzystu je  n a tu ra ln e  źród ło  wiedzy, a  więc w ykład  s tu d en ta  
a rabsk iego  (k tó ry  tu  w ystępuje w  ro li ko n su ltan ta) . N ajszybciej -  a  je s t to  
w idoczne prak tyczn ie  n a  każdym  e tap ie  obserw acji m echan izm ów  k o m u n i
k o w an ia  się cudzoziem ców  przysw ajających język  po lsk i -  zw iększa się
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wiedza studen tów  (ale rów nież w iedza przedstaw icieli k ra ju  gospodarzy), 
k tó rzy  um ieją staw iać py tan ia  i w yciągać z tych p y ta ń  w nioski.

C iekaw ym  zjaw iskiem , ja k ie  zaobse rw ow ano  w  tra k c ie  b a d a ń , by ia  
w ielka liczba py tań  dotyczących sposobu  zachow ania  w  d a nych  sy tuacjach  
(py tań  zaczynających się od: , ja k ? ” , „czy to  je st dobrze?”  ) W yn ika ją  one 
w łaśnie z uśw iadam ian ia  sobie przez cudzoziem ców , ja k  d u ż ą  ro lę  pełni 
w iedza p roced u ra ln a , czyli w iedza p rak tyczna, w  ich językow o-społecznym  
rozw oju. O to  następu jący  przykład:

[5]Ameen w czasie wieczoru palestyńskiego siedzi koło ładnej Polki. W pewnej chwili pyta 
nauczycielkę po cichu: -  Proszę pani, ja chcę porozmawiać z tą dziewczyną, ale jak? 
W Jordanii ja wiem, ale tutaj nie wiem. Nauczycielka: -  A  jak pan zaczyna rozmowę 
w Jordanii? Ameen: -  Czy mogę panią poznać?; sytuacja: aula SJPdC; student-nauczyciel- 
ka-student; prośba o pomoc w nawiązaniu kontaktu z płcią przeciwną; pytanie o charakterze 
kulturowo-językowym; tonacja poważna; 14 tydzień nauki.

P rzyk ład  ten , zano tow any  w  czw artym  m iesiącu  nauk i języka, p okazu je  
rów nież to , że s tu d en t zdaje ju ż  sobie spraw ę z różn ic  w  zakresie  n o rm  
konw ersacyjnych, o raz  że akcep tu je  te  norm y. B raku je  m u  jedyn ie  w iedzy 
p roceduralnej, by tych no rm  nie naruszyć i by w  oczach Polk i, k tó rą  chce 
bliżej poznać , n ie okazać  się o sobą  n iekom peten tną.

3. Gdy w zrasta ją  umiejętności kom unikowania się, w zrasta  też kom petencja 
osoby kom unikującej się.

A k to r, o p rócz  wiedzy i m otyw acji, pow inien  posiąść  um ieję tności gry 
scenicznej. P o dobn ie  dzieje się z każdym  z nas -  n ie w ystarczy, że w iem y, 
co chcem y kom uś zakom unikow ać; by zrob ić  to  we w łaściw y sposób , 
m usim y posiąść um iejętności kom un ik o w an ia  się. Spitzberg  uw aża, że nie 
istnieją jak ieś  uniw ersalne um iejętności (z w yjątkiem  m oże um iejętności 
właściwego podtrzym yw ania konwersacji), k tó re  będą uw ażane za kom petentne 
w każdej ku ltu rze  (naw et uśm iech m oże się w ydać n ieodpow iedn i w  jak iejś  
sytuacji), d la tego  sugeruje, by następu jące  u s ta len ia  sk on fron tow ać  najp ierw  
ze w zoram i konw ersacyjnym i obow iązującym i w  danej ku ltu rze .

За, b, c, d, e: Gdy u osoby kom unikującej się w zrasta ją : a) ałtercentryzm  
(nakierow anie n a  innego człowieka), b) koordynacja procesem konwersacyjnym 
(w yraża jąca  się w  um ie ję tnośc i odpow iedn iego  in ic jow an ia  i k o ń czen ia  
wypowiedzi, w  unikaniu niepotrzebnych przerw  itp.), c) opanowanie (wyrażające 
się b rak iem  n iepoko ju , tików  nerw ow ych, utrzym yw aniem  k o n ta k tu  w zro 
kow ego z p a rtn e rem  w  czasie konw ersow ania), d) ekspresywność (w yrażająca 
się w ożyw ieniu i nad aw an iu  głębi k o m u n ik a to m  p oprzez  w ykorzystyw anie 
różn o ro d n y ch  kanałów  przekazu  inform acji, jakośc i głosu, gestów , a  także  
z zastosow aniem  środków  w erbalnych, np . poprzez  użycie bogatego , o d 
działującego n a  w yobraźnię  czy uczucia  p a rtn e ra  słow nictw a), e) adap tac ja  
konwersacyjna (w yrażająca się w  subtelnym  dostosow yw aniu  swojego sposobu
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konw ersow ania  do  sposobu konw ersow ania osoby w spółuczestniczącej w ro z 
m owie) wzrastają też umiejętności osoby komunikującej się (wszystkie om ów ione 
w tym  p odpunkc ie  elem enty są uw idocznione w m odelu  Sp itzberga pod  
hasłem : „um iejętności” ).

[6] Palestyńczyk Munir (po wizycie w przychodni studenckiej) do nauczycielki: -  Pielęgniarka 
powiedziała, ja mówię bardzo dobrze po polsku. Ona pytała, jak długo jestem w Polsce. Ja 
nie wszystko rozumiałem, co ona mówiła, ale [tu ruch głową z góry na dół oznaczający 
potakiwanie] mówiłem: Tak, tak, oczywiście; sytuacja: przerwa, sprawozdanie-przechwalanie 
się; tonacja radosna; 9 tydzień nauki.

[7] Palestyńczyk Munir do Malijczyka: -  Teraz ostatnia lekcja. Potem, kolega Mamadou, 
my idzie razem do klubu i jeść [wykonuje gest oznaczający jedzenie]. Tak, Mamadou?; 
sytuacja: przerwa; sludent-studenl; propozycja; 4 tydzień nauki.

[8] W stołówce Malijczyk Mamadou siedzi przy stoliku oddalonym od stolika nauczyciel
ki. K iedy ją zauważa, podchodzi do jej stolika i krzyczy: -  Pani, smacznego! [Zwrot 
Smacznego nie był wprowadzony w czasie lekcji]; sytuacja: stołówka; student-nauczyciel; zwrot 
grzecznościowy -  próba pochwalenia się przed nauczycielką ogładą kulturową; 3 tydzień 
nauki.

[9] Lektorka pyta trzęsącego się z zimna Mamadou: -  Mamadou, dlaczego pan nie ma 
swetra? Mamadou: -  Pani, ja [pokazuje gestem, że robił pranie] i nie [przecząco kręci głową]. 
Lektorka: -  Panie Mamadou: -  Proszę uprać sweter [stosuje gest prania], a potem sweter na 
kaloryfer [wskazuje w klasie kaloryfer]. Mamadou zadowolony: -  Aaa, teraz rozumiem [śmieje 
się]; sytuacja: klasa; wymiana między nauczycielem a studentem; sprawozdanie, rada, reakcja 
na radę; 4 tydzień nauki.

[10] Palestyńczyk Awad, który przed rozpoczęciem nauki w SJPdC przebywał kilka 
miesięcy w polskim szpitalu, przechwala się znajomością środowiskowego słownictwa szpitalnego: 
wyrostek robaczkowy, M oże m asz robaczki? [pyta o to czującego się źle kolegę]; siusiu, kupa; 
sytuacja: lekcja; student A-studenci (lub bez konkretnego adresata); popis słowny, budowanie 
statusu komunikacyjnego; 17 tydzień nauki.

M u n ir, w trzecim  m iesiącu  n auk i, w raca  uszczęśliw iony z p rzychodni 
lekarsk iej [6]. Pow odem  jego  en tuz jazm u  je s t ro zm o w a z p ie lęgn iarką. 
M u n ir, ja k  sam  to  stw ierdza, nie rozum iał w szystkiego, co d o  niego m ów iła  
rozm ówczyni, jednak  przystosow ał się do  stylu konw ersacyjnego in terloku tork i 
w  ten sposób, że zarezerw ow ał d la  siebie ro lę osoby słuchającej i potaku jącej, 
p rzy  czym  zw ro t „ ta k , tak , oczywiście” (często stosow any  przez lek to rkę , 
a  także  nadużyw any  w rozm ow ach  p rzez wielu P o laków ) należy u zn ać  za 
w erbalne w zm ocnienie tej techniki przystosow aw czej.

D u że  um iejętności w zakresie adap tac ji konw ersacyjnej p o siad a ją  osoby, 
k tó re  profesjonalnie (tzn. systematycznie) k o n tak tu ją  się w  sposób bezpośredni 
z cudzoziem cam i. Ich  tem po m ów ienia jest znacznie wolniejsze od naturalnego, 
s łow nictw o bardziej ustandaryzow ane, poziom  em patii -  b a rd zo  w ysoki. 
C zęsto  rów n ież  p o jaw ia ją  się w  w ypow iedziach  ta k ich  o sób  e lem enty  
różnych  kodów  i kanałów .
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N ak ierow an ie  n a  drugiego człow ieka (a ltercentryzm ) je st podstaw ow ym  
w arunkiem  kom peten tnej kom unikacji, tru d n o  bow iem , byśm y odb iera li 
pozytyw nie kogoś, z kim  rozm ow a przypom ina  k o n ta k t z lodow ą g ó rą  czy 
ze ścianą. T o  nakierow anie nie m usi być przesadne (należy naw et przypuszczać, 
że przesada  m oże odnieść w ręcz przeciw ny skutek). A lte rcen tryzm  m oże  się 
w yrażać w  szukan iu  k o n ta k tu  z drugim  człowiekiem , w  p odejm ow an iu  p ró b  
d ialogu, wreszcie -  w um iejętności słuchania.

G dy  sp o tk a ją  się osoby nastaw ione „altercen tryczn ie” , spo tkan ie  tak ie  
w yw ołuje w  ob u  s tro n ach  d ia logu przyjem ne poczucie sw ojskości o ra z  bycia 
respektow anym . T o , że tak ie  nastaw ienie pow oduje  w zrost um iejętności 
kom unikacy jnych , w ydaje się ju ż  oczyw istością (por. m . in. p ró b y  d ia logu  
M u n ira  z M am ad o u  [7], o raz  M am a d o u  z le k to rk ą  [8], a  także  lek to rk i 
z M am ad o u  [9].

O panow anie  w spom aga  sku teczną kom unikac ję, choć s tan  w ew nętrznego 
spokoju  i skupienia  tru d n o  jest osiągnąć wielu s tuden tom  w  począ tkow ych  
fazach  n au k i i p o b y tu  w now ym  kraju . W ielu z  nich w  tru d n y ch  sy tuacjach  
woli un ik ać  k o n ta k tu , reaguje  przerażeniem , h isterią , p o p a d a  w  s tan  szoku  
ku ltu row ego . Z b y tn ia  w yraz istość  -  z realizow ana  za  p o m o c ą  k an a łó w  
niew erbalnych o raz  w erbaln ie  (por. sytuację, gdy Palestyńczyk A w ad  używ a 
w n ieodpow iednim  kontekście  po tocznego  słow nictw a szpitalnego [10]) nie 
zawsze je st p rzez w sp ó łak to ra  o d b ie ran a  pozytyw nie.

SYSTEM  EPIZODYCZNY

4. W zrost statusu  kom unikacyjnego (czyli w szystkich tych  sk ładn ików , 
k tó re  przyczyniają  się d o  pozytyw nej oceny) ak to ra  wywołuje u w spółaktora 
wrażenie zwiększonej kom petencji tego pierwszego.

4a, b, c, d: Gdy u ak to ra  w zrasta (w zrasta ją /narasta ją ): a) m otyw acja, 
wiedza i um iejętności, b) bariery  kontekstuałne (con textua l obstructions). 
Poszczególni ak to rzy  są zróżnicow ani po d  względem  s to p n ia  swojej a tra k 
cyjności. N iek tó rym  łatwiej je s t skutecznie się kom un ikow ać  ty lko  d la tego , 
że są a trakcy jn i -  np . p iękni, urodzeni w  bogatym  k ra ju , reprezen tu jący  
w yróżn ianą  n a  danym  obszarze rasę  itd . Spitzberg  a trakcy jność  określa  ja k o  
„barie rę  k o n te k stu a ln ą ”  d la tego , że uk ry w a  o n a  w łaściw ą kom petencję  
osoby  kom u n ik u jące j się; w ystępu je  tu  zjaw isko d y sk o n to w an ia  czyjejś 
kom petencji); c) liczba cennych zwycięstw (a udział a k to ra  w  tych osiągnięciach 
je s t duży) o raz  d) tzw. wyjściowy sta tu s  kom unikacyjny. O soby po p u la rn e , 
znane, ogóln ie szanow ane ju ż  w m om encie rozpoczęcia  konw ersacji cieszą 
się tak im  w ysokim  statusem  wyjściowym; w rażenie kom petencji m a  więc 
swoje źród ło  w tym  w yjściowym  statusie  raczej, n iż w  realnym  w kładzie
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danej osoby w in terakcję. Przedstaw iciele jednej nacji będą cieszyć się 
w jak im ś państw ie  w ysokim  sta tu sem , na to m iast innej -  n iskim ; w zrasta 
tym  sam ym  u w spółaktora wrażenie kom petencji (odnosi się to  do  pun k tó w  
a, b, c) lub statusu  (odnosi się d o  p u n k tu  d) tego pierwszego.

K am al, M u n ir, M am ad o u  -  studenci obserw ow anej grupy, k tó rzy  in i
cjow ali w ym iany kom unikacy jne  najczęściej odnosząc przy  tym  sukcesy
-  ju ż  w  pierwszych tygodniach uzyskali wyższy niż inni s tatus kom unikacyjny. 
Ich  s ta tu s  wyjściowy w następnych  w ym ianach byl więc też w ysoki.W ysoki 
s ta tu s  kom unikacy jny  posiad ł rów nież Palestyńczyk A w ad , k tó ry  pojaw ił się 
w grupie po  w ielom iesięcznym  pobycie w polskim  szpitalu , a  więc ju ż  
m ów iąc  po  po lsku , choć nie um iejąc pisać. N a  osiągnięcie tak iego  w ysokiego 
s ta tu su  m ia ła  wpływ przede wszystkim  w iększa od tej, ja k ą  m ogli się 
w ykazać inni studenci, biegłość w  m ów ieniu. C zasam i o szybkim  uzyskaniu  
wysokiego s ta tu su  decyduje p o  p ro s tu  w rodzony  ta le n t językow y, innym  
razem  -  k o n tak tow ość , tow arzyskość i czar studen ta.

C zęsto zdarza  się, że studenci o w ysokim  statusie  w yjściowym  tra c ą  go, 
a  ci, k tó rzy  go nie posiadali -  zyskują. Jeden  ze słuchaczy badanej g rupy
— m ający  p rob lem y z m ów ieniem  po  po lsku  K u rd  O m ar — znaczn ie  p rze 
w yższał gadatliw ego  A w ad a  um ie ję tnośc ią  p isan ia , a  w ięc jeg o  s ta tu s  
kom un ikacy jny  podczas testów  gw ałtow nie w zrastał, podczas gdy s ta tu s  
A w ad a  w łaśnie w tedy m alał.

Z jaw isko p rzydaw an ia  a trakcy jności jednym , a  u jm ow ania  jej innym , 
w ynika bądź z zakorzenionych w  danej kulturze (kraju, środow isku) uprzedzeń, 
b ą d ź  też  z bezpośredn ich  k o n ta k tó w  z p rzedstaw ic ie lam i d an y ch  g rup  
(z dośw iadczeń  indyw idualnych). L ek to rzy  rów nież  m a ją  tendencję  do  
ocen ian ia  n iek tó rych  s tuden tów  w edług op isanych  w zorców . U w aża ją  więc 
n a  p rzyk ład  fran k o fo n ó w  za  potencjaln ie  bardziej uzdo ln ionych  językow o 
o d  ang lofonów , Jem eńczyków  za m niej uzdo ln ionych  n iż Palestyńczycy, 
a  M arokańczyków  za  bardziej niż Palestyńczycy itp . „A trakcy jny  s tu d en t"  
m oże  s ta rać  się w ykorzystyw ać sw oją popu larność, m asku jąc  za  je j po m o cą
b ra k  kom petencji. Są jed n a k  nauczyciele, k tó rzy  od  s tuden tów  bardziej
atrakcy jnych  w ym agają  więcej, niż od  innych. („X  uw ziął się n a  Y , bo 
Y  je st za ładny /a ; zby t in te ligen tny /a  itp.).

5. W rażenie w spółaktora o kom petencji ak to ra  jak o  funkcja spełnienia
przez ak to ra  oczekiwań tego pierwszego.

5a: Gdy spełniają się oczekiwania w spółaktora co do ak to ra , u w spółaktora 
w zrasta wrażenie kompetencji partnera. G dy  np. dziennikarz  p rzeprow adzający  
w yw iad zauw aża, że toczy się on  zgodnie z uw ew nętrznionym  w nim  sam ym  
p lanem , a  więc z jego oczekiw aniam i co  do  zachow ań  (odpow iedzi) in te r
lo k u to ra , będzie sk łonny  oceniać rozm ów cę ja k o  k o m peten tnego . N ajczęściej 
d zia łan ie  tej zasady spełn ia się „w  rew ersie” , por. następu jące przykłady:
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[11] Palestyńczyk Ameen ostentacyjnie przenosi się z pierwszego do ostatniego rzędu; 
sytuacja: lekcja; zachowanie proksemiczne; manifestacja negatywnych uczuć wobec nauczycielki 
[za postawienie mu piątki z minusem]; 3 tydzień nauki.

[12] W czasie przerwy Ameen do nauczycielki: -  Daj, pani, pieniądze, bo chcę kupić 
kwiaty na Dzień Kobiet. [Rozkaźnik daj nie był wprowadzony podczas zajęć]. Nauczycielka 
[trochę zdenerwowana]: -  Ja nie chcę kwiatów. Kamal: -  On żartuje. W Palestynie kobiety 
nigdy nie płacą. Nauczycielka: -  W Polsce czasami płacą; sytuacja: nauczycielka -  studenci 
arabscy; żart w stylu arabskim oraz objaśnienie kulturowe żartu; 8 tydzień nauki.

G dy  u jm ująco  zachow ujący się zazwyczaj A m een w d em onstracy jny  
sposób  w yraża swoje niezadow olenie w obec nauczycielki [11] lub  też w  n ie
przy jem ny d la  niej sposób  ża rtu je  [12], w yw ołuje to  w  niej w rażen ie  
niekom petencji (lek to rka  ocenia jego  zachow ania  ja k o  niewłaściwe). W rażenie 
to je st spotęgow ane w łaśnie poprzez wysoki do  tej pory  status kom unikacyjny 
A m eena, z czym  zw iązana by ła  jego  w ysoka do tychczasow a ocena.

5b: Gdy u aktora załamuje się system negatywnych oczekiwań co do 
zachowań współaktora, powoduje to u współaktora wzrost wrażenia kompetencji 
partnera. G dy przełam ane zostaną negatywne oczekiwania np. osoby, k tó ra  m a  
za chwilę udzielić w yw iadu co do  samej sytuacji (k tó ra  jaw i jej się ja k o  bardzo 
stresogenna i nieprzyjem na) poprzez n ieoczekiw anie u jm ujące d z ia łan ia  np. 
dziennikarza (w spółaktora), w tedy zm ienia się jej ocena sam ej sytuacji i osoby 
w spółaktora (z negatywnej na  pozytywną) i vice versa -  rozluźniony i nastaw io
ny pozytyw nie do  sytuacji a k to r  w yw ołuje lepsze w rażenie na  w spółak torze .

M o żn a  tu  w ykorzystać  p rzyk ład , w k tó rym  M u n ir opow iada  o swojej 
wizycie w  p rzychodni [6]. Pokazu je , że w  m om encie, gdy sy tuacja  k o m u n i
kacy jna (w izyta u pielęgniark i, rozm ow a z  n ią  w  obcym  języku) zaczęła się 
rozw ijać (dzięki przede wszystkim  przychylnem u nastaw ien iu  p ie lęgniark i), 
obaw y M u n ira  zm niejszyły się, tym  sam ym  zw iększyła się jego  w ia ra  we 
w łasne um iejętności, a  tym  sam ym  n astąp ił w zrost um iejętności. M u n ir 
w ydał się p ielęgniarce ta k  kom peten tnym  rozm ów cą, że naw et obdarzy ła  
go kom plem entem ; por. też inny przykład:

[13] Na lekcji inscenizowane są wywiady. Każdy student odpowiada na pytania stawiane 
mu przez kolegów. Mamadou, nawiązując do wcześniejszej wypowiedzi Palestyńczyka Kamala, 
pyta go: -  Dlaczego pan ma trzy dziewczyny?

Kamal [arogancko, przechwalając się]: -  Pierwsza jest ładna, więc spamy razem, druga jest 
mądra, więc myślimy razem, trzecia jest sympatyczna, więc idziemy razem na spacer. N a pytanie, 
jaką chce mieć żonę, odpowiada, że nie chce mieć mądrej: -  Nie, nie chcę w domu wojna. 
W trakcie wywiadu Kamal zachęca kolegów do zadawania mu pytań: -  Czekam na pytania; 
-  Proszę pytać; -  Dlaczego nie pytacie?; -  Czy ktoś jeszcze?; sytuacja: lekcja; studenci-student 
A-studenci; wywiad; przechwalanie się -  budowanie prestiżu i statusu komunikacyjnego.

W czasie przerwy lektorka mówi Kamalowi, że nie akceptuje jego poglądów, ani zachowania. 
Na to Kamal: -  To tylko mocking Pepina/wygłupy]. Oczywiście, ja chcę tylko the best 
dziewczyna; sytuacja: przerwa: usprawiedliwienie -  wycofanie się z zajmowanej poprzednio 
pozycji; tonacja poważna; 10 tydzień nauki.
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G dy skry tykow any  przez lek to rkę K am al [13] reaguje na  k ry tykę łagodnie 
(niezgodnie z  przew idyw aniam i lek to rk i), w yw ołuje to  w niej m iłe w rażenie 
jeg o  zw iększającej się k o m petencji (do  tej p o ry  reagow ał bow iem  n a  
wszelkie rady  i k ry tyk i bardzo  poryw czo).

5c: Im  bardziej ak to r  spełnia intuicyjne (p ro to ty p iczn e) w yobrażenia 
w spółaktora na tem at tego, jak  m a zachowywać się kom petentna kom unika
cyjnie osoba, tym  bardziej u w spółaktora  w zrasta  w rażenie kom petencji 
ak to ra .

G d y  więc k to ś  je st przyjacielski, praw dom ów ny, stanow czy i uw idacznia  
to  po p rzez  zach o w an ia  w erba lne  i n iew erbalne, jak ie  (jak  to  w yn ika  
z codziennej p rak tyk i) są w  danej sytuacji na jbardziej „ n a  m ie jscu” , je st 
odb ierany  ja k o  kom peten tny , por. p ro to ty p  kom peten tnej kom unikacy jn ie  
osoby (zob. rys. 2 zaadap tow any  przez B. Spitzberga z p racy  C. P av itta  
i L. H a ig h ta , 1985).

Rys. 2. Prototyp osoby kompetentnej komunikacyjnie Pavitta i Haighta (źródło: C. Pavitt, 
L. Haight, The Competent Communicator as a Cognitive Prototype  „Human Communication 

Research” 1985, N o  12)

N ależy pam iętać  o tym , że odm ienne ku ltury , tak  ja k  p osiada ją  odm ienne 
ideały p iękna, tak  też ró żn ią  się w swoich p o g lądach  n a  tem at tego , ja k  
należy się kom un ikow ać . T e  odm ienne pog lądy  m o g ą  w płynąć n a  u k sz ta ł
tow an ie  nieprzychylnej oceny zachow ań  jak iejś  osoby , choć n iew ątpliw ie 
tak ie  cechy, ja k  p raw dom ów ność , o p an o w an ie , um ie ję tność  w y rażan ia  
pog lądów  są docen iane w  każdej kulturze .

Kategoria
modelowa Osoba kompetentna komunikacyjnie

Wnioski 
na poziomie 
pośrednim

Przyjacielska Godna zaufania Pewna siebie

Wskaźniki 
behawioralne 1 Uśmiecha się Towarzyska Rzetelna Uczciwa Gestykuluje Ożywiona

Wyraża opinieDotrzymuje tajemnicyObcuje z ludźmi
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5d, c: Gdy u ak to ra  w zrastają skłonności do d: odwzajemniania pozytywnych 
działań i kom pensacji dzia łań  negatyw nych (co w yraża  się odp o w ied zią  
pozytyw ną n a  dzia łanie  o charak terze  przyjacielskim  o raz  przy jacielską lub 
n eu tra ln ą  na  czyjeś dzia łanie  w rogie), a  także do: e) kom pensacji działań 
opartych na dystansie siły (na  dom inacji) (m ożna tę  zależność w yrazić tak : 
ja k o  bardziej k om pe ten tny  w  oczach dom inującego w sp ó łak to ra  ok aże  się 
ktoś, k to  na  jego  pragn ien ie  dom inacji odpow ie uległością, a  w oczach  
w spó łak to ra  uległego k toś, k to  będzie sk łonny dom inow ać) wtedy u w spółak
to ra  w zrasta wrażenie kom petencji partnera .

O bserwując rozwój społeczno-językowy studentów  zagranicznych różniących 
się w izualnie od  Po laków , m o żn a  zauw ażyć, że w raz  z nabyw aniem  k o m 
petencji językow ej o raz  ze w zrastającym  obyciem  w  środow isku  polsk im  
stają się coraz bardziej nadw rażliw i na  sprawy rasowe. Studenci reprezentujący 
tę  grupę znają  ju ż  obraźliw e d la  swoich ras słow a i zw ro ty  funkcjonu jące  
ja k o  etykietk i ku ltu row e. T a  zw iększająca się w iedza dz ia ła  n a  n ich  dem o- 
bilizująco (ham uje  w nich m otyw ację  do  nauk i i p o zn aw an ia  ku ltu ry ). 
C zęsto sp ro w o k o w an i i u p o k o rz en i p rzez P o lak ó w  s tudenc i w d a ją  się 
w  bójki. Z godnie  z zasadą Spitzberga, najbardziej odpow iednią  — prow adzącą  
d o  w zrostu  w rażen ia  kom petencji u  polskich  rozm ów ców  -  reakcją  byłoby 
zachow anie co  najm niej n eu tra ln e  ( np . przem ilczenie) cudzoziem ca.

W ielu rodow itych Polaków  nie m ających częstych k o n tak tów  z A frykanam i 
zupełnie nie je s t w  stan ie  pojąć , dlaczego A frykanów  o b u rz a  n a  p rzyk ład  
słowo „M u rzy n ” lub w ierszyk o M urzynku  B am bo i dlaczego p rzeszkadza  
im w patryw anie  się w  nich P o laków  („Przecież p a trzą , bo  są c iekaw i” ). 
O dpow iedzią pozy tyw ną n a  te  negatyw ne (zdaniem  A fry k an ó w ) a  n eu tra ln e  
(zdaniem  P olaków ) dzia łan ia  byłyby nieagresyw ne reakcje A frykanów  (a więc 
zasugerujm y tu  n a  p rzykład  nauczenie się przez n ich  w ierszyka o B am bie  
i zaprezen tow anie  go w  form ie skeczu n a  im ieninach u  polsk ich  znajom ych , 
b ądź też przyjacielskie p om achan ie  do  gapiących się).

W ielu cudzoziem ców , szczególnie w  późniejszej fazie p o b y tu  w  Polsce 
stosuje p o d o b n e  stra tegie  kom pensacyjne bardzo  często, choć m oże w innych 
fo rm ach  n iż z ap ro p o n o w an e  wyżej. Im  najczęściej uda je  się zaw iązać  
przyjaźnie i czuć się w Polsce -  m im o  w szystko -  dobrze.

SYSTEM W ZAJEM NYCH ODNIESIEŃ

6. Gdy obopólnie wzrasta poczucie spełnienia potrzeb autonom ii i intymności 
w danym  związku, w zrasta w efekcie „kom petencja odniesieniow a”  (relational 
competence), czyli -  ja k  j ą  definiuje Spitzberg -  „poziom  jakośc i kom un ikac ji 
w stabilnym  zw iązku”  (B. H . Spitzberg , 1994, 357). O bserw acja  fo rm  relacji
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m iędzyosobow ych naw iązyw anych przez studen tów  badanej g rupy pozw oliła  
o d n o to w ać  k ilka  sytuacji, k tó re  w yraźnie dow odzą  tego, że zaw iązanie
i utrzym anie stabilnego zw iązku w now ym  środow isku jest sp raw ą w yjątkowej 
w agi, ale też b ardzo  tru d n ą ; por. następu jące przykłady:

[14] Świeżo przybyły Jordańczyk Khaldoon ma polską korepetytorkę. Pod koniec tygodnia 
Khaldoon rezygnuje z korepetycji. Jest oburzony, że „zwykła nauczycielka” chciała brać tak 
dużo pieniędzy: -  Ja rozumiem -  profesor -  ale z w у к 1 a nauczycielka [konwersacja 
z lektorką po angielsku]? Po tym incydencie była korepetytorka Khaidoona kontaktuje się 
z lektorką opowiadając, że Khaldoon chciał się wprowadzić do niej do domu, a gdy się nie 
zgodziła, nie chciał jej zapłacić za lekcje. Koledzy śmieją się, że Khaldoon już w drugim 
tygodniu pobytu chce znaleźć sobie stałą partnerkę.

[15] Palestyńczyk Kamal do nauczycielki: -  Mam problem. Mam nową dziewczynę. Ona 
nie chce iść do Kaskada. Ona nie chce iść do akademika. Ja nie wiem, co robić. Ja nie 
rozumiem ta dziewczyna. Ale ona jest najlepsza. Nauczycielka: -  To gdzie się teraz spotykacie? 
Kamal: -  Na stacja tramwaj. Ona ma dog -  piesa. On nazywa się Sojka. Co to znaczy? Ja 
nie wiem, co robić. Ja cały czas myślę o ta dziewczyna. Nauczycielka: -  M oże ona pana nie 
lubi? Kamal: -  M oże. Ale ona pierwsza was smiling to me; sytuacja: klub studencki, przy 
herbacie; zwierzenie; tonacja smutno-poważna; 8 tydzień nauki.

P o rażk a  K h a id o o n a  [14] w ynikała  m iędzy innym i w łaśnie z tego, że on 
po trzeb o w ał zw iązku o charak terze  in tym nym , a P o lka  p ragnę ła  au to n o m ii 
i u trzy m an ia  wyjściow ych ró l (nie m ia ła  ocho ty  n a  zm ianę fo rm y d o ty ch 
czasow ych relacji z K h a ldoonem  -  chciała pozostać  jedyn ie  jego  k o repe ty to r- 
ką). K h a ldoon  p róbow ał narzucić Polce swoją wolę w niezgodny z istniejącymi 
w  Polsce no rm am i istniejącym i w zakresie sto sunków  dam sko-m ęsk ich . 
W ydaw ało  m u  się, że gesty, ja k ie  uczyniła P o lk a  -  tzn. zaproszen ie  go do  
dom u, przejście na  „ ty” są wystarczającymi sygnałami, by relacja o charakterze 
fo rm alnym  (uczeń-korepety to rka) m og ła  przekształcić się w relację o c h a rak 
terze in tym nym . Jednocześnie  K h a ld o o n  nie rob i dob rego  w rażen ia  na  
lek torce , w yrażając  się lekcew ażąco o zaw odzie nauczycielskim .

Prob lem  K am ala  [15] w ynikał z n iem ożności zo rien tow an ia  się w  tym , 
jak i je st ch arak ter jego znajom ości z p oznaną  dziewczyną -  czego dziewczyna 
od  niego oczekuje itd . Z nów , ja k  się w ydaje, n ie zadziała ła  tu  zasada  
w zajem ności p o trzeb  (w zajem nego spełnienia). O sobom  b iorącym  udzia ł 
w p rzedstaw ionych  zdarzen iach  kom unikacy jnych  zab rak ło  rów nież um ieję t
ności pozw alających szybko z in terp retow ać intencje w spó łak to rów  i w ysyłane 
przez nich sygnały niew erbalne.

7. Im silniejszy jest wzajemny pociąg (poczucie wzajemnej atrakcyjności),
tym większy jest poziom kompetencji odniesieniowej.

D ziałanie tej zasady jest zauw ażalne w wielu zano tow anych  kom un ika tach  
i nie odnosi się on o  jedynie d o  zw iązków  o charak terze  in tym nym , w zajem na 
a trakcy jność  m oże  się bow iem  w yrażać w  uczuciu  przyjem ności p łynącym  
z  konw ersacji. W  badanej grupie o sobam i lubiącym i ze sobą  konw ersow ać
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byli n a  pew no M u n ir i M am ad o u , lek to rk a  i K am al, ale także  M am a d o u  
i lek to rka , lek to rk a  i R aida. K a ż d a  u d a n a  konw ersacja  z kim ś, kogo  lub im y 
prow adzi d o  p o zn an ia  drugiej osoby, d o  rozeznan ia  się w  je j u p o d o b a n iach  
(rów nież konw ersacy jnych), a  w konsekw encji — d o  pog łęb ien ia  re lacji 
i w zrostu  kom petencji kom unikacyjnej.

8. W zrost wzajemnego zaufania je s t następnym  powodem wzrostu tego 
typu kom petencji, p odobn ie  jak : 9) wzrost możliwości skorzystan ia  ze społecz
nego wsparcia (w yrażający się w  tym , że o so b a  b ędąca  w  trudne j sy tuacji 
m a  szansę skorzystać  z pom ocy -  różnego rodzaju ; od  pom ocy  słow nej
-  np. po rady , po  m a te ria ln ą ) i wreszcie 10) rozrastan ie  się układu, na 
k tórym  op arta  je st dana relacja (to  roz ras tan ie  się następu je  np . w tedy, gdy 
dw oje ludzi decyduje się zam ieszkać razem , założyć rodz inę  lub  gdy w  p racy  
zaw odow ej są w spó łpracow nikom  narzu can e  zad an ia  w ym agające ich silniej
szego zaangażow ania); p o r. przykłady:

[16] Palestynka Raida przeżywa kryzys. W czasie przerwy pisze na tablicy: — I don't want 
to learn Polish language. I  don't want to stay here. Nauczycielka prosi o wyjaśnienie. Raida:
-  Bo chcę uczyć się English language, bo angielski to international language; sytuacja: lekcja; 
studenlka-nauczycielka-studentka; wyrażenie stosunku, stanu ducha, szukanie ujścia dla emocji 
negatywnych; 6 tydzień nauki.

[17] Raida rozpacza po wyjeździe chłopaka: -  To był mój kolega, friend, brat, all my 
world i on never comes back to Polska, taraz ja już codziennie come to lekcje; sytuacja: 
w czasie spaceru; tonacja histeryczno-konfesyjna; zwierzenie-usprawiedliwienie nieobecności 
oraz obietnica poprawy; 9 tydzień nauki.

R aida w siódm ym  tygodniu nauki przeżywa kryzys psychiczny [16]. S tuden
tk a  odczuw a niechęć d o  w szystkiego co polskie, choć przyczyny tego  kryzysu 
nie w iążą się bezpośrednio z Polską, ani też nie w ynikają  z  b rak u  sym patii do  
lek tork i. R a id a  nie chce naw et m ów ić po  po lsku , b rak u je  jej m otyw acji, by 
uczyć się polskiego. W  końcu  jednak  zwierza się lektorce ze swoich problem ów  
[17] i obiecuje popraw ę. D zięki m oralnem u w sparciu lek tork i w zrasta  zaufanie 
słuchaczki do  nauczycielki oraz  m otyw acja do  nauki, słabnie niechęć do  Polski. 
N astępu je  w ięc w zrost zarów no  jej kom petencji odniesieniow ej (k tó ra  je s t 
m iern ik iem  jakośc i je j relacji z  nauczycielką), ja k  też  ogólnej kom petencji 
kom unikacyjnej (s tu d en tk a  o tw iera  się n a  k o n ta k t i n a  poznaw anie).

Zwierzenie s tuden tk i m ia ło  m iejsce w  zm ienionym  kontekście  p sycho 
fizycznym: w  czasie spaceru  (a n ie ja k  d o tą d  w  klasie), a  fo rm aln a  d o  tej 
pory  relacja  ty p u  nauczycie l-student p rzerodziła  się w  relację ty p u  przyjaciel
skiego. P rzyk ład  ten  pokazu je  więc rów nież to , ja k  ro z ras tan ie  się u k ład u  
kom unikacyjnego (rozszerzanie się kon tekstu  psychofizycznego) m oże w płynąć 
n a  pogłębienie w zajem nych relacji.

Spitzberg zastrzega, iż -  ja k  k ażd a  p ropozycja  -  jego  rów nież p o s iad a  
ograniczenia, k tó re  on  sam  określa  ja k o  „ o d g ó rn e” : „ C h o d z i o to , że zby t
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wiele dob rego  m oże okazać  się zle. N a  p rzykład  w tedy, gdy k to ś  będzie 
zby t um otyw ow any, będzie zachow yw ał się w  zby t ekspresyjny sposób  lub 
też gdy będzie zby tn io  opanow any . K a żd a  ekstrem alna  p o ra d a  m oże  łatw o 
s tracić  sw oją funkc jona lną  w artość. M ożna  pow iedzieć, że dz ia ła  tu  zasada  
linii krzyw ej, k tó rą  m o żn a  streścić w  następu jący  sposób: gdy m o tyw acja , 
w iedza oraz  um iejętność wzrastają, wzrasta równocześnie wrażenie kom petencji. 
D o  pew nego p u n k tu , w  k tó rym  w szystko się zm ienia i w rażenie kom petencji 
m aleje”  (В. H . Spitzberg, 1994, 35S).

M im o tych ograniczeń  propozycje Spitzberga w ydają  się najbardziej 
u zasadn ione  i najłatw iej sp raw dzalne w śród wielu, z jak im i m o ż n a  się 
zapoznać  s tud iu jąc  am erykańskie  an tropo log iczne o raz  socjo- i psycho- 
lingw istyczne publikacje  zajm ujące się kom petencją  in te rk u ltu ro w ą. W a 
rto ść  teo re tyczna  propozycji Spitzberga w yraża się dużym  stopniem  abs- 
trakcy jności (propozycje zostały  sfo rm ułow ane w fo rm ie w zorów  zach o 
w ań), a  w arto ść  p rak ty c zn a  ich spraw dzalnością , co w łaśnie zosta ło  w y
kazane.

B. T rop  drugi: wrażenie niepełnej kom petencji jak o  podstawowa 
cecha kom unikow ania się międzykulturowego

B. Spitzberg wyszedł z założenia, że m ożliw e je st określenie kom petencji 
m ięd zy k u ltu ro w ej, a  jego  m o d e l (i d o p ełn ia jące  go  zasady-im plikac je) 
sugerują, ja k  należy konw ersow ać, by konw ersow anie  odb ierane  było  ja k o  
w łaściw e i sku teczne  (ko m p e ten tn e ). W zory  S p itzberga  m a ją  w yb itn ie  
psycholingw istyczny ch arak ter. R ozpatryw ane  są  w nich  uzależn ien ia  m iędzy 
tak im i katego riam i, ja k  w iedza, m otyw acja, um iejętności, a  efekt dz ia łań  
ku ltu row ych  określany  je s t poprzez w rażenie popraw ności i skuteczności. 
W ym ienione katego rie  m o żn a  uznać  za bardziej zw iązane ze sferą psyche 
n iż  socjo-lingw o-kulturow ą.

Są jed n ak że  badacze , k tó rzy  n ie tyle p o d w a ża ją  ta k  sp ek ta k u la rn e  
p ropozycje  teoretyczno-m etodologiczne, ja k  p rzedstaw iona  wyżej, ile sam o 
uk ierunkow an ie  badaczy n a  określenie -  zm ierzenie IK K . T ro p , k tó ry m  
poszedł Spitzberg, nie je s t w ięc tropem  jedynym .

G ru p a  badaczy am erykańskich , m . in. M . L. H echt, S. R ibeau , J. A lberts  
o raz  M . Sedano, w  oparciu  o wyniki b adań  n a d  in tere tn icznym i re lacjam i 
A fro -A m erykanów  i E u ro am ery k an ó w  lub też L aty n o am ery k an ó w  o raz  
E u ro - i A fro -A m erykanów  -  podnosi przede w szystkim  spraw ę odmienności 
ku ltu row ych  (a n a  odm ienność tę sk łada ją  się tak ie  elem enty, jak : tożsam ość  
ku ltu row a, zagadnienia kom unikacyjne isto tne d la  każdej z g rup  kulturow ych, 
a  także strategie uspraw niające kom unikację) osób uw ikłanych w  tak i dialog.
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Badacze ci u trzym ują , że rezu lta tem  tych  odm ienności je s t istn ienie 
z różnicow anych k u ltu ro w o  m odeli IK K , co sp raw ia, że szukan ie  sposobu  
zm ierzenia IK K  m ija  się z celem, bow iem  pojęcie tak ie  je s t jedyn ie  pojęciem  
teoretycznym . T en  pogląd  spow odow ał, że reprezen tow ane przez badaczy  
podejście um ieszczane je s t w różnych  p u b lik ac jach  p o d  hasłem  model 
tożsam ości kulturowej (Cultural Iden tity  M odel). Ju d ith  N . M ar tin  -  a u to rk a  
jednego z p rzeglądow ych artyku łów  na  tem at b a d ań  nad  m ierzeniem  IK K  
-  streszcza pog lądy  w ym ienionych badaczy w  tak i sposób: „N ie  in teresuje 
ich zagadnienie  kom petencji b ądź  n iekom petencji, p rzyg ląda ją  się raczej 
interakcji ja k o  stw arzającem u nieraz problem y procesow i, w  k tó rym  konieczne 
je st s to sow an ie  d o raźn y ch  stra teg ii u sp raw n iających  i d o s to so w u jący ch  
konw ersację po  to , by  spraw nie p rzebiegała. O kreślanie  cech o raz  tw orzen ie  
m odeli kom peten tnej kom unikacji, choć b a rd zo  użyteczne, nie w yjaśnia  
jednak , w  ja k i sposób poszczególne osoby d z ia ła ją  w  sy tuac jach  konw er- 
sacyjnych n ie spełn iających ich oczekiw ań, w ym agających u sp raw n ien ia” 
(J. N . M artin , 1993, 25-26).

C. Podsum owanie

G dy w rócim y raz  jeszcze do  definicji IK K  Spitzberga, okazu je  się, że 
jej a u to r  n ie tw ierdzi, że w rażenie kom petencji op iera  się n a  w rażen iu  
idealnej sku tecznośc i i pop raw n o śc i. W aru n k iem  sku tecznośc i m a  być 
poczucie spełn ienia (w rażenie) tow arzyszące dzia łan iu  kom unikacy jnem u. 
Poczucie to  je st zyskiem  (bilansem  d o da tn im ), pow stającym  w  w yniku  
zm ierzenia różnicy m iędzy zak ładanym i celam i, a  ustępstw am i, k tó ry ch  
kom unikujący się dopuścili się, by dany cel osiągnąć. W arunk iem  popraw ności 
m a  być n ienaruszan ie  n o rm  kom unikacy jnych  w  w idoczny sposób , co  znów  
nie oznacza w cale idealnej popraw ności.

P odsum ow ując m o żn a  pow iedzieć, że Spitzberg  s ta ra  się dać  n am  za 
p om ocą  swojego m odelu  i dopełn ia jących go p ropozycji-im plikacji narzędz ia  
pom ocne w ustaleniu  m echanizm ów  kszta łtow ania  się kom petencji kom un ika- 
cyjnej jak o  poczucia względnej skuteczności oraz  popraw ności. W  rzeczywistoś
ci wnioski Spitzberga o raz  badaczy negujących zasadność „m ierzenia” kom pe
tencji w  spotkaniach  m iędzykulturow ych nie są więc względem siebie sprzeczne. 
Poza  tym  p ropozycje  Spitzberga n ie tyle p o zw ala ją  m ierzyć kom petencję , ile 
ob razu ją  w spółzależności m iędzy poszczególnym i elem entam i w arunku jącym i 
kom petencję: w zajem nym i działaniam i, oczekiw aniam i, um iejętnościam i i inny
m i w pływ ającym i n a  k szta łt kom un ikac ji cecham i osób  b io rących  udz ia ł 
w interakcji. O braz ten uzależniony jest równocześnie od cech samej sytuacji (w 
m odelu  Spitzberga cechy te zosta ły  uw zględnione p o d  hasłem : kontekst).
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Spitzberg  pokazu je, ja k  należy uspraw nić dz ia łan ia  kom unikacy jne, by 
spełniły one w arunek  skuteczności i popraw ności. Im plikacje  Sp itzberga 
sugerują, ja k  m o żn a  uchron ić  się przed zderzeniam i, n ieporozum ien iam i 
i k o n flik tam i ku ltu row ym i, p okazu ją  d rogę  do  w zajem nego p o zn an ia  (ro 
zum ienia, em patii) przedstaw icieli odm iennych ku ltu r. W skazan ie  tej drog i 
uw ażam  za  wielkie osiągnięcie Spitzberga. Jego p ropozycje  nie są  jednak  
w żadnej m ierze gotow ym i rów naniam i, pod  k tó re  w ystarczy podstaw ić 
dane, by o trzym ać w ynik będący m ia rą  kom petencji.

B adacze reprezen tu jący  m odel kulturow ej tożsam ości po d k reś la ją  wielkie 
znaczenie techn ik  przystosow aw czych w  skutecznej kom un ikac ji m iędzyku l
tu row ej. P ropozycje Spitzberga bardziej niż inne ek sponu ją  ro lę  w zajem nych 
przystosow ań . Poprzez sfo rm ułow anie  kolejnych p u n k tó w  teorii w  form ie 
im plikaq í, a  także poprzez przedstawienie współzależności m iędzy uczestnikam i 
in terakcji w form ie naczyń po łączonych  (zob. rys. 1) b adacz  sugeruje, że 
osiągnięcie kom petencji je st m ożliw e jedynie  dzięki w zajem nem u otw arciu  
się pa rtne rów , rezygnacji z celów do raźnych  n a  rzecz celów  długoplanow ych , 
dzięki odstąp ien iu  od  sztyw nych zasad  w  sytuacji, gdyby m iały  one un ie
m ożliw ić dialog.

M o żn a  założyć, że defin ic ja  IK K  S p itzberga  pozosta je  w  h a rm o n ii 
z innym i definicjam i IK K , chociażby z definicją M . J. C ollier (1989), k tó ra  
podkreślała, że IK K  opiera się przede wszystkim na  w zajem nym  potw ierdzaniu 
k u ltu row ych  przynależności osób b iorących udz ia ł w  in terakcji.

Spitzberg, om aw iając kom ponenty  system u indyw idualnego kom unikującej 
się osoby uw zględnił rów nież stra tegie  przystosowawcze ja k o  jeden  z w ażnych 
elem entów m ających wpływ na  kształtow anie się umiejętności kom unikacyjnych 
(p ropozycja  3e: ad ap tac ja  konw ersacyjna), choć zagadnienie  to  n ie zosta ło  
w  jego p ropozycjach  zaakcen tow ane. B rak  położen ia  akcen tu  w łaśnie na  
ten  tak  w yjątkow ej wagi elem ent należy uznać  za n iedoskonałość  w  m odelu  
Spitzberga.

II. TEZA O POCZUCIU W ZAJEMNEGO POTW IERDZANIA STOSOW ANYCH  
OBUSTRONNIE STRATEGII KOMUNIKACYJNYCH JAKO PODSTAW IE  

IKK (PROPOZYCJA WŁASNA)

Należy przypom nieć w  tym  miejscu m odel kom unikow ania się m iędzykultu
row ego opracow any przez dw óch badaczy tego zagadnienia -  L. A . S am ovara  
i R . E. P o rte ra  (1994, 20). M o żn a  z niego odczytać, że in fo rm acje  k o dow ane  
przez przedstaw iciela jednej ku ltu ry  są  odbierane przez rozm ów cę z odm iennej 
k u ltu ry  ja k o  bardziej lub  m niej (co je st uzależnione od  dystansu  kulturow ego) 
zniekszta łcone (m odel ten  je s t p rzedstaw iony  o raz  d o k ładn ie  op isany  w: 
G . Z arzycka , 2000, rozdz. 1.
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Czy więc S am ovar i P o r te r nie w yrażają  tym  sam ym  p o g ląd u , że nie 
istnieje m ożliw ość idealnie czystego, niezakłóconego przekazu , a  tym  sam ym , 
że stan  pełnej kom petencji nie je s t m ożliw y do  osiągnięcia, a  naw et, że 
zakładanie  tak ie j m ożliw ości pozosta je  w sprzeczności z in te rku ltu row ym  
kontekstem  kom unikacyjnym ?

Czy nie je st w tak im  razie zasadne (b io rąc  po d  uw agę sugestie S am o v ara  
i P o rte ra  o raz  badaczy reprezentu jących m odel tożsam ości ku ltu row ej o raz  
wnioski z w łasnych b ad ań ) w ysunięcie tezy o podstaw ow ym  znaczeniu  
konw ersacyjnych strategii przystosow aw czych w  k o m u n ik o w an iu  się m iędzy
kulturow ym ?

Podejm iem y p ró b ę  po tw ierdzen ia  słuszności postaw ionej tezy, a  je d n o 
cześnie w ykażem y, że nie deprecjonuje  to  wcale p ropozycji Spitzberga. 
A nalizując sposoby  kom un ik o w an ia  się s tuden tów  arabsk ich  (G . Z arzy c 
ka, 2000, rozdz. V I) pragn iem y w yrazić pog ląd , iż dopasow yw anie  ich 
stylu na rodow ego  do  now ych u w arunkow ań  socjoku ltu row ych  je st n a j
ważniejszym czynnikiem  w arunkującym  u d a n ą  i szybką adap tac ję . M o żn a  
sądzić, że ow o dopasow yw anie  p row adzi nie ty lko  do  udanej ad ap tac ji, 
ale rów nież je s t podstaw ow ym  w arunkiem  (bez dopasow yw an ia  się tru d 
no je st o siągnąć  sukces kom u n ik acy jn y ) i w yznaczn ik iem  k o m u n ik a c ji 
toczącej się w kon tekście  in te rku ltu row ym  (stosow anie przystosow aw czych 
strategii kom unikacy jnych  je s t podstaw ow ą cechą ta k  określonej k o m u n i
kacji).

G dy  p rzyjrzym y się jeszcze raz  zano tow anym  w trakc ie  b a d ań  ak to m  
i zdarzeniom  kom unikacy jnym , dostrzeżem y, że jedyn ie  n iew ielka ich li
czba zosta ła  z realizow ana w idealny  sposób. W iele w ypow iedzi cud zo 
ziem ców w yprodukow anych  zosta ło  z różnego rod za ju  b łędam i g ram a
tycznym i, w innych w idać błędy logiczne, a  w  jeszcze innych p o tkn ięc ia  
kulturow e. A  je d n a k  ty lko  o niewielkiej grupie k o m u n ik a tó w  m o ż n a  by 
powiedzieć, że nie p rzenosi skutecznie kodow anego  przez nadaw cę  zn a 
czenia.

F ina lnym  efektem  większości o d no tow anych  p rzyk ładów  w ym ian  k o m u 
nikacyjnych jest poczucie zadow olenia i spełnienia uczestników  danej interakq'i. 
Dzieje się tak  ju ż  w  pierw szych tygodniach  n au k i języka  po lsk iego. T a k  
więc, kom peten tne  porozum ienie się przedstaw icieli z różnych  k u ltu r  m ożliw e 
jest ju ż  naw et w tedy, gdy w arunk i n a  to  nie pozw ala ją , gdy m ożliw ości 
zakończenia sukcesem  w ym iany kom unikacyjnej są  b a rd zo  ogran iczone. 
Dlaczego ta k  się dzieje?

Należy stw ierdzić, że n a  sukces kom un ikacy jny  w  ta k  og ran iczonych  
w arunkach  m a  wpływ  przede  w szystkim  stosunek  w zajem ny rozm ów ców  do  
zastosow anych przez siebie strategii kom unikacyjnych, a  więc d o  różnorodnych 
sposobów  służących osobom  kom un iku jącym  się do  przen iesien ia  znaczenia  
danej inform acji. Kom unikacja m iędzykulturow a m oże więc być uznana za
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odpowiednią i skuteczną wtedy, gdy między kom unikującym i się osobam i 
istnieje poczucie wzajemnego potw ierdzania stosowanych obustronnie s tra teg ii 
kom unikacyjnych.

D efin icja ta  pozosta je  w zgodzie z definicją B. Spitzberga, gdyż ta k  ja k  
i defin icja jego  au to rs tw a  -  przyjm uje w rażenie (tu  nazw ane poczuciem ) 
ja k o  podstaw ow y w yznacznik kom petencji. Jes t jednocześnie p rzeksz ta ł
ceniem  definicji J. C ollier. Z am iast jed n ak  -  ja k  to  czyni C ollier -  akcen
tow ać  w agę w zajem nego poczucia po tw ierdzan ia  przynależności k u ltu ro 
w ych uczestn ików  interakcji, w  niniejszej definicji podk reś lane  je s t poczucie 
w zajem nego o tw arcia  się n a  stosow ane o bustronn ie  dzia łan ia  m ające  d o 
p row adzić  do  końcow ego porozum ien ia  (czyli na  s tra teg ie  kom unikacyjne). 
Z  p rzeprow adzonych  bad ań  w ynika, że nie je s t konieczne to ta ln e  w zajem ne 
zrozum ienie, by przedstaw iciele z różnych  k u ltu r m ogli się po rozum ieć. Pod 
tym  w zględem  treść  sfo rm ułow ana w definicji nie stoi rów nież w sprzeczno
ści ze stw ierdzeniam i badaczy reprezentu jących m odel ku ltu row ej przynależ
ności.

Z aakcep tow an ie  sform ułow anej wyżej definicji w iąże się z przyjęciem  
założen ia  o tkw iącym  u  pod łoża  kom unikacji in te rku ltu row ej chaosie  (b raku  
u p o rz ą d k o w an ia  i jed n o ro d n o śc i w zakresie  sty lów  k o m u n ikacy jnych ), 
będącego wynikiem odm ienności kom unikujących się osób. Jeśli zaakceptujem y 
to  założenie, zgodzim y się rów nież z tym , że zastosow anie  k onkre tne j 
strategii kom unikacyjnej (bądź zestaw u strategii) z pew nością nie uporządkuje  
tego chaosu , a  jedynie  pozw oli n a  skuteczne porozum ien ie  się niezależnie 
od  n iego3. G dyby  pom iędzy uczestnikam i in terakcji o raz  w szystkim i elem en
tam i d an e j sy tuac ji k o m u n ik ac y jn e j is tn ia ł s tan  h a rm o n ii, n ie  b y łoby  
konieczne s tosow anie  strategii kom unikacy jnych  (rodzą się one w łaśnie 
w tedy, gdy niem ożliw e staje się przeniesienie inform acji w prost).

S tra teg ia  k om un ikacy jna  sto sow ana  przez kom uniku jącego  się m oże 
bezpośredn io  w yrastać  z jego  rep e rtu a ru  konw ersacyjnego. M oże  w ięc być 
zak o rzen io n a  w jego  s ty lu  etn icznym  — w tedy  np . gdy zn a jd u jący  się 
w  innym  k ra ju  Japończyk  w ita  kogoś (n ie-Japończyka) zgodnie z n o rm ą  
ja p o ń sk ą . M oże  być wynikiem  zapożyczenia z obszaru  k u ltu ry  w sp ó łak to ra  
(gdy np. Japończyk  w ita  się z A m erykan inem  (w dow olnym  w ieku) stosu jąc

3 Akceptacja chaosu (niejednorodności, braku uporządkowania, harmonii) tkwiącego 
u podstaw dialogu międzykulturowego jest pokrewna głoszonej przez J. Nikitorowicza [1995, 
11-19] potrzebie wejścia na pogranicze (obszar stykowy), a szczególnie na pogranicze zwane 
przez niego pograniczem interakcyjnym. Według lego autora „pograniczem jest proces i efekt 
tego procesu w komunikacji między ludźmi, przejście od monologu do dialogu kultur, od 
dominacji stereotypów i uprzedzeń do wzajemnego zrozumienia, negocjacji i dbałości o  wspólny 
spadek kultury pogranicza. Ludzie w efekcie codziennych kontaktów nabywają umiejętności 
bycia i takim i takim, mimo cech różniących, przypisujących ich do określonej grupy 
wyznaniowej, czy etnicznej. [....] więc nie tylko dotyczy tego, co łączy w całość, ale i tego, 
co dzieli” (tamże, 13).
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norm ę am erykańską  -  za p om ocą  zw rotu : Hi!). W  zastosow anej przez niego 
strategii m o g ą  się uw idaczniać  wpływy o bu  k u ltu r , b ą d ź  k u ltu r  trzecicb 
(w tedy np . gdy Japończyk  przyw ita  A m erykan ina  zw ro tem  HU, ale je d n o 
cześnie uk łon i się zgodnie z m an ie rą  ja p o ń sk ą  lub  też w tedy, gdy Jap o ń czy k  
przebyw ający w  danym  m om encie np . w Polsce, ale wcześniej d ługo  m iesz
kający w S tanach , p ow ita  P o lak a  stosu jąc  zw ro t „cześć” , zgodn ie  więc 
z m an ie rą  am erykańską). D a n a  s tra teg ia  m oże być p o n a d to  efektem  in 
dyw idualnej kreacji nadaw cy  danego  k o m u n ik a tu  (więcej n a  tem a t stra teg ii 
kom unikacyjnych w: G . Z arzycka, 2000, rozdz. IV , klasyfikację  typów  
strategii kom unikacy jnych  znajdujem y w: L ittlew ood W ., 1994).

Z astanów m y się, ja k  m oże  zachow ać się w sp ó lak to r, do  k tó reg o  re 
p rezen tu jąca o d ręb n ą  k u ltu rę  o soba  kieru je swój k o m u n ik a t. Z a łóżm y , że 
k o m u n ik a t ten  o p a rty  je st n a  co najm niej dw óch ko d ach , a  zestaw  gestów , 
któ rym i w zm ocniony je st ten  k o m u n ik a t, różni się od  zestaw u c h arak te ry s
tycznego d la  k u ltu ry  w spółak to ra.

Z  pew nością  znajdzie się g rupa  w spólak to rów , d la  k tó ry ch  ta k  w y
kreow any k o m u n ik a t nie staje się p rzeszkodą  w  ocenie danej w ym iany ja k o  
zrealizow anej w  kom peten tny  sposób. Z ak ład am , że o d b io rca  z rozum ia ł 
znaczenie zakodow anej przez nadaw cę inform acji i da l m u  to  odczuć za 
pom ocą  pozytyw nego sprzężenia zw rotnego. W  takiej h ipo tetycznej w ym ia
nie kom unikacyjnej zaistn ia ło  w łaśnie ow o -  p o dnoszone  w definicji — p o 
czucie w zajem ności.

In n a  g ru p a  w spó lak to rów  (na p rzyk ład  n ieobytych z cudzoziem cam i, nie 
znających k o d u  językow ego, k tó rego  elem enty zostały  w łączone do  k o m u 
n ika tu  lub  tak ich , n a  k tó rych  nie ro b ią  dob rego  w rażen ia  tow arzyszące 
k om un ika tow i gesty) m oże nie o d kodow ać inform acji przekazu , zachow ać 
się obojętnie bądź naw et w rogo  w obec nadaw cy .W  sytuacji tak iej o b u stro n n e  
działania w spó lak torów  nie są skoordynow ane, nie dochodzi d o  pozytyw nego 
sprzężenia zw rotnego, w ym iana kom unikacy jna  n ie m oże więc być odczy tana  
przez k tó rąko lw iek  ze s tro n  d ia logu  ja k o  kom p e ten tn a.

T ak  sam o w ykreow any  k o m u n ik a t m oże być inaczej o d czy tany  przez 
różnych rozm ów ców  i w  różnych  k o n tekstach  sytuacyjnych. M im o  to , 
zarów no w ym iany kom unikacy jne  zakończone sukcesem , ja k  i p o ra ż k ą  
prow adzą  d o  w zajem nego poznan ia; n iesku teczna stra teg ia  k o m u n ik acy jn a  
m oże zostać  po rzu co n a  lub  p rzeksz ta łcona  -  każdy w ięc pop rzed n i e tap  
dialogu m iędzykultu row ego  staje się pożyw ką d la  kolejnego.

T ak  więc, eksperym entow anie w zakresie stosow ania stra teg ii kom unikacyj
nych je st najważniejszą cechą dialogu m iędzykulturowego -  jego  silą napędow ą, 
ja k  też św iadectw em  przem ian  zachodzących w  obszarze  św iadom ości o raz  
um iejętności uczestn ików  tego d ia logu . E ksperym entow anie  to  po lega przede 
wszystkim n a  przystosow yw aniu  strategii w  zależności od  zm ieniającej się 
sytuacji k o m un ikacy jnej. P rzekszta łcen ia  zachodzące  m iędzy  s tra teg iam i
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kom unikacy jnym i a  zjaw iskam i socjologicznym i m o ż n a  więc p o trak tow ać  
ja k o  obraz  praktycznej socjolingwistycznej edukacji cudzoziem ców. Jedocześnie 
d a ją  one o b raz  k szta łtow an ia  się ich in te rku ltu row ej kom petencji k o m u 
nikacyjnej.

ΠΙ. KSZTAŁTOWANIE SIĘ INDYW IDUALNEJ 
IKK -  PRÓBA POTWIERDZENIA WYSUNIĘTEJ W CZEŚNIEJ TEZY

Spróbu jm y zobrazow ać rozw ój indyw idualnej Ш К  n a  przyk ładzie  w y
b ranych  w ym ian kom unikacy jnych , k tó ry ch  głów nym  ak to rem  byt P a lestyń 
czyk M u n ir. N ależy  zw rócić uw agę p rzede  w szystk im  n a  k rea tyw ność  
studen ta  w yrażającą się w  eksperym entow aniu ze strategiam i kom unikacyjnym i 
o ra z  n a  ro lę  sam ooceny o raz  oceny drugiej strony  w ym iany kom unikacyjnej 
(a  w ięc n a  poczucie  w zajem ności w  zakresie  k reacji o raz  in te rp re tac ji 
dan y ch  dzia łań  kom unikacyjnych).

[18] Nauczycielka prosi po polsku Munira, by pomógł koledze Syryjczykowi w gramatyce. 
Munir odpowiada po angielsku, że sam jeszcze potrzebuje pomocy, a następnie -  żartobliwie 
-  po polsku: -  Proszę bardzo. Dobrze. Nie ma problemu; sytuacja: klasa; nuczydel-stu- 
dent-nauczyciel; funkcje: objaśnienie-wymówka, a następnie: wyrażenie zgody oraz gotowości 
współpracy; 3 tydzień nauki.

W  tej w ym ianie kom unikacyjnej zauw ażalna je s t zm iana stra teg ii k o m u 
nikacyjnej zastosow ana przez studen ta  w  połow ie zdarzenia kom unikacyjnego. 
S tuden t dostosow uje  sw oją stra tegię  do  oczekiw ań lektork i; (wie, że lek to rka  
liczy n a  jego  pom oc). Jest św iadom y rów nież tego, że jego  odm ow a m ogła  
w yw ołać złe w rażenie n a  rozm ów czyni, d latego być m oże  jego  gotow ość 
niesienia pom ocy je s t trzykrotn ie  w zm ocniona. W  rezultacie M u n ir prezentuje 
się w tej w ym ianie ja k o  o so b a  k om peten tna.

[19] Munir po przyjcździc z Warszawy pyta nauczycielkę: -  N a dworcu, na tablicy, kiedy 
zmieniały się godziny, zobaczyłem słowo pędzel. Co to znaczy? [Z wyjątkiem słowa pędzel 
wypowiedź zrealizowana została w kodzie języka angielskiego.] Nauczycielka: -  M oże perorí! 
M oże pospieszny? Student: -  Nie; sytuacja: przerwa; prośba o wyjaśnienie; nauczyciel jako 
przewodnik kulturowy; 3 tydzień nauki. [Najprawdopodobniej poszukiwanym słowem było 
przez, które student pomylił ze znanym z lekcji pędzlem].

M unir, po  pow rocie z W arszaw y, p y ta  nauczycielkę o znaczenie polskiego 
słow a, k tó re  u jrza ł n a  tab licy  inform acyjnej. S tuden t n ie p o tra fi przyw ołać 
w łaściw ego słow a, d la tego  le k to rk a  nie je s t w  stan ie  rozw ik łać  jego  p ro b 
lem u. M im o  że s tu d en t nie zrealizow ał swojego zam ierzonego celu k o m u 
nikacyjnego (nie dow iedział się, co znaczyło in trygu jące  go słow o), nie
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m ożna go uznać za n iekom peten tnego . S trategia , k tó rą  zastosow ał (p y ta 
nie) by ła  w łaściw ym  sposobem  zach o w an ia  k o m u n ik acy jn eg o  w d anej 
sytuacji.

[20] Munir zwierza się nauczycielce, że ma mały kolega i pokazuje gestem, że chodzi mu 
o dziecko; sytuacja: przerwa; studenl-nauczyciel; funkcja referencyjna: w komunikacie student 
przekazuje informację o tym, że nawiązał już kontakty z Polakiem (Polakami); 3 tydzień 
nauki.

M im o błędu g ram atycznego zaw artego  w  kom un ikac ie  w  oczach  lek to rk i 
M u n ir je st kom peten tny . L ek to rk a  je s t zadow olona , że jej s tu d en t naw iązuje  
przyjaźnie w polskim  środow isku językow ym  na  ta k  w czesnym  e tap ie, że 
posiada m otyw ację  do  kom un ikow an ia  się z P o lakam i p oza  szko łą  o raz  że 
włącza ją  sam ą d o  uczestn ictw a w tego rodza ju  k o n ta k tach . N a  uzyskane 
w rażenie skuteczności i odpow iedniości n ak ła d a ją  się dośw iadczen ia  k o m u 
nikacyjne, k tó re  m ia ły  m iejsce dużo  wcześniej.

[21] Munir pyta nauczycielkę po angielsku: -  Czy w Polsce, kiedy się rozmawia, można 
trzymać ręce w kieszeni? [Ilustruje tę wypowiedź wkładając rękę do kieszeni] Czy kiedy się 
witamy, musimy zdjąć rękawiczkę? [Pokazuje gestem zdejmowanie rękawiczki]. Po odpowiedziach 
nauczycielki, konstatuje: -  Muszę się przyzwyczaić; sytuacja: po lekcji, prośba o objaśnienie 
zachowań kulturowych; 3 tydzień nauki.

M im o że p y tan ia  te  postaw ione  zostały  w języku  angielskim , je d n ak  
nauczycielka nie m a  w rażen ia , że w ym iana zo sta ła  p rzep ro w ad zo n a  w  n ie
właściwy sposób. S am a dobrze  zna angielski i je s t św iadom a tego , że 
stra tegia, k tó rą  s tuden t zastosow ał na  tym  etapie  (tzw. przełączenie k o d u ) 
najszybciej pom oże  m u  osiągnąć cel kom unikacy jny . T reść  s taw ianych  przez 
M u n ira  py tań  św iadczy o jego  chęci odpow iedniego i skutecznego uczest
nic tw a w zak res ie  pełniejszego n iż  d o tą d  u d z ia łu  w  życiu spo łecznym  
w now ym  środow isku  kulturow o-językow ym . T o  w zm acnia  d o b re  w rażenie 
o M unirze.

[22] Munir ma kłopoty z wymawianiem grup spółgłoskowych: szcz oraz ść. Wcześniej, 
w trzecim tygodniu nauki, zwierzał się, że śniła mu się całą noc szczotka. Teraz usiłuje 
wyćwiczyć wymawianie słowa oczywiście: Lektorka [żartobliwie]: -  Panie Munir, język polski 
jest trudny? Munir: -  Oczywiście, bardzo łatwy; sytuacja: lekcja, nauczyciel-student, gra 
językowa wspomagająca uczenie się, tonacja przesadnie poważna; 4 tydzień nauki.

Z ad a jąc  studen tow i pytanie: „P an ie  M u n ir, język  po lsk i je s t tru d n y ?” , 
lek to rka  spodziew a się odpow iedzi tw ierdzącej. S tuden t zaskaku je  ją  jed n ak  
odpow iedzią: „Oczywiście, bardzo  ła tw y”  (oczywiście  to  d la  M u n ira  następne  
trudne  do  w ym ów ienia polsk ie słow o). T o , w ja k  finezyjny sposób  s tu d en t 
poradził sobie w  tej w ym ianie kom unikacyjnej, zw iększyło w rażenie  lek to rk i 
o re latyw nie (w p o ró w n an iu  z innym i słuchaczam i badanej g rupy) w ysokim
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poziom ie kom petencji kom unikacyjnej M u n ira  (por. p ropozycję  Spitzberga 
o k reś loną  num erem  5b).

M u n ir p ro p o n u je  M am ad o u  pójście razem  do  k lubu  (zob. p rzyk ład  [7], 
4 tydzień  n au k i). K o m u n ik a t m a  c h a rak te r  n ie jed n o ro d n y  (w erba lno - 
-niew erbalny), zaw iera  b łąd  gram atyczny. Z arów no  w oczach M am a d o u , 
ja k  i przysłuchującej się lek to rk i, M u n ir zarob ił jed n ak  następ n y  p u n k t 
w  ka tegorii kom peten tnego  kom uniku jącego  i uczącego się (korzystan ie  
z różn o ro d n y ch  kanałów , nak łan ian ie  do  k o n ta k tu  to  b ardzo  efektyw ne 
strategie). M u n ir je st rów nież zadow olony  z siebie (k o m u n ik a t u trzym any  
jest w  żartobliw ej tonacji), a  d o b ra  sam oocenia , ja k  w iem y, jest kon ieczna, 
by d a n ą  w ym ianę uznać za  zrealizow aną w  sposób  kom peten tny .

[23] W czasie urodzin lektorki odbywają się tańce. Munir zwraca się do wysokiego 
Malijczyka Mamadou: -  Ty [ruch ciała oznaczający taniec] bardzo ładnie, ale ty taki [podnosi 
rękę nad głowę, co ma oznaczać wysoki wzrost], ty dziewczyna trudno. Malijczyk: -  N ie ma 
problemu; sytuacja: spotkanie towarzyskie; student-student; komplement i nagana, odpowiedź 
na komplement; tonacja żartobliwa; 6 tydzień nauki.

M u n ir b ra ta  się z  M am ad o u  (kom en tarz  ja k  wyżej).

[24] Obrażona na lektorkę Zuhoor ostentacyjnie opuszcza klasę. Munir objaśnia nauczycielce 
nieodpowiednie zachowanie koleżanki Zuhoor: -  Ona tutaj jest daleko. Ona nie ma matka, 
ona nie ma ojciec. Ona jest młoda. Girls in her age behaves sometimes very unlogic; sytuacja: 
sludent-nauczycielka; tonacja poważna, usprawiedliwienie-komentarz o charakterze kulturowym; 
8 tydzień.

M u n ir uspraw iedliw ia zachow anie swojej ko leżank i Z u h o o r (pochodzącej 
ja k  i on  z Palestyny). Z godnie  z zakorzen ionym  w ku ltu rze  arabskiej 
w zorem , przejm uje  w  tym  m om encie  ro lę  starszego b ra ta . Jego  zrealizow any 
w  dw óch k o d ach  językow ych (n iezbyt gram atyczny) k o m u n ik a t je s t je d n o 
cześnie kom entarzem  ku ltu row ym . M u n ir ro b i n a  rozm ów czyni w rażenie 
b a rd zo  dojrzałego. Jego  k o m en ta rz  kom pensu je  złe w rażenie w yw ołane 
zachow aniem  ko leżanki, d ostarcza  polskiej lek to rce  w iedzy n a  tem at k u ltu ry  
arabskiej.

M u n ir opisuje lektorce w izytę w  przychodni (zob. p rzyk ład  [6], 9 tydzień 
nau k i; por. też k o m en ta rz  n a  ten tem at w  uw agach do  p u n k tu  3d propozycji 
Spitzberga). W ielka e lastyczność s tu d en ta  w  zakresie p rzystosow yw ania  
s tra teg ii kom u n ik acy jn y ch  zaow ocow ała  b a rd zo  w ysokim i w zajem nym i 
ocenam i osób  b io rących  udz ia ł w  sytuacji m ającej m iejsce w  szp italu , no  
i znów  p o d n io sła  s ta tu s M u n ira  w  oczach lek to rk i.

[25] Munir do lektorki: -  Proszę pani, ja  widziałem dziewczynę. Ona miała psa. I ona 
mówiła: „I co chciała? I co chciała?” Dlaczego dziewczyna used czas przeszły, nie teraźniejszy?;
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sytuacja: po lekcji; pytanie o charakterze metajęzykowym -  prośba o objaśnienie normy 
językowej; tonacja poważna; 10 tydzień nauki.

M ające m etajęzykow y ch arak ter py tan ie  M u n ira  św iadczy o refleksyjnym  
i zarazem  krytycznym  s tosunku  s tu d en ta  do  linguakultu ry  polskiej. W  oczach 
lektorki s tu d en t u ras ta  do  roli „ in te lek tualisty  g rupow ego” . R ów nież sam o 
ocena s tu d en ta  je st w ysoka  (m a on  poczucie, że p o tra fi ju ż  p o rz ąd k o w ać  
chaos odm iennej kultury).

[26] Munir do nauczycielki na temat zachowań Kurda Oraara: -  Pan Omar jest dwa i pół 
miesiąca w Polsce, a był tylko trzy razy na ulicy.

Nauczycielka: -  Jak to? Przecież wiem, że Omar był już w Warszawie.
Munir: -  To raz.
Nauczycielka: -  I w Lublinie
Munir: -  To dwa.
Nauczycielka: -  We Wrocławiu.
Munir: -  To trzy; sytuacja: przerwa; student-nauczyciel; plotka-komentarz na temat 

zachowań kulturowych (proksemicznycb) przedstawiciela innej nacji; 10 tydzień nauki.

M u n ir w  rozm ow ie z lek to rk ą  w yraża się k ry tycznie n a  tem at zachow ań  
przestrzennych  O m a ra  (m ałej m ob iln o śc i kolegi). M im o  że w ypow iedź  
studenta zostala zrealizowana bez błędów  gram atycznych (a niewielu studentów  
było w stanie k reow ać tak ie  k o m u n ik a ty  na  tak  w czesnym  e tap ie), jed n ak  
nie pow oduje  to  w zrostu  w rażen ia  o zwiększającej się IK K  M u n ira . N a u 
czycielka n ie lub i p lo te k  an i p rzechw alan ia  się s tu d en tó w . S am o o cen a  
M unira  jest w tym  przypadku  znacznie wyższa (czuje się bardzo  kom peten tny  
w po rów nan iu  z m a ło  ruchliw ym  O m arem ).

[27] Munir do nauczycielki: -  Proszę pani, jaka forma jest dobra: Proszę jedną kawę 
i herbatę albo: Kawa, herbata - razí!; -  Proszę pani, Polacy nie używają dokąd, oni zawsze 
mówią gdzie; -  Polacy nie używają form w narzędniku, ale w mianowniku: Ty jes teś  Arab, 
Palestyńczyk; -  Kiedy byłem u kolegi, gospodyni powiedziała: Ooo, m amy nowy gość!; 
-  Ameen poznał dziewczynę. On patrzył na nią przez okno, a ona zawołała: Chodź tutaß. 
Jak do psa; -  Co to znaczy gorąco? Cały czas ludzie w tramwaju mówią: Ale gorącol. Jedna 
pani powiedziała: Jest tak gorąco, a pan dlaczego jes t tak ciepło ubraný?; sytuacja: przerwa; 
student-nauczyciel; pytania i stwierdzenia o charakterze kulturowo-językowym; tonacja refleksyjno- 
-krytyczna; 15 tydzień nauki.

M u n ir zasypuje lek to rkę  g radem  py tań  i spostrzeżeń  o ch arak terze  
m etajęzykow ym . P y tan ia  te  są  n ienaganne  p od  w zględem  gram atycznym  
oraz zgodne z oczekiw aniam i nauczycielki co do  k ie ru n k u  rozw o ju  stu d en ta . 
W idać, że w  osiągn ięciu  w ysokiego p o z io m u  IK K  stu d en to w i p o m a g a  
zestaw  następu jących  strategii: obserw acja, refleksja, py tan ia .

[28] Munir zapytany o sposoby spędzania wolnego czasu opowiada o swoich posiedzeniach 
w łódzkich lokalach: -  Czy pani myśli, że ja mam bardzo dużo pieniędzy? Nie! Kiedy ja pójdę do 
„Maxima”, ja proszę tylko kawę albo pepsi, albo kieliszek wina. Ja nie chcę z a w s z e  chodzić
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do kawiarni, ale wiem, że z a w s z e spotkam lam kolegów; sytuacja: przerwa; slu- 
dent-nauczycielka; objaśnienie zachowań kulturowych; tonacja przyjacielska; 20 tydzień nauki.

M u n ir b ron i swojego p raw a  do biesiadow ania. K o m u n ik a t zrealizow any 
je st bezbłędnie pod  względem językowym , stanowi też kolejną lekcję poglądow ą 
n a  tem a t po trzeb  s tuden tów  arabsk ich . S ta tu s kom un ikacy jny  M u n ira  
zw iększa się.

[29] Munir opowiada nauczycielce, jak w pierwszym miesiącu pobytu w Polsce jechał 
pociągiem do Wrocławia i zaczął z nim rozmawiać pewien „facet": -  Proszę pani, ja  patrzyłem 
tylko na zegarek i liczyłem minuty. Jeszcze pół godziny, jeszcze piętnaście minut do Wrocławia. 
Ja umiałem tylko powiedzieć: „dzień dobry" i „do widzenia". A teraz ja już mogę rozmawiać!; 
sytuacja: po lekcji; student-nauczydel; opowiadanie z elementami samooceny; tonacja refleksyjno- 
-radosna; 21 tydzień nauki.

K o m u n ik a t ten  pokazu je, że w ysoka kom petencja  in te rk u ltu ro w a  w yraża  
się w poczuciu  gotow ości p rzybysza do  uczestn ictw a w  życiu społecznym  
k ra ju  p o b y tu , k tó re  z  kole i w yraża się poprzez  m ożliw ość konw ersow ania . 
A by  się porozum ieć, należy rozm aw iać, a  podstaw ą konw ersacji um ieszczonej 
w  m iędzykultu row ym  kontekście  je st poczucie rów ności konw ersujących 
s tro n  o raz  ścieranie się odm ienności. Porozum ienie, zrozum ienie, w zajem ne 
odczy tan ie  n ie  zak ład a  w ięc usunięcia  różnic, lecz dostrzeżenie  w spólnych 
celów  poprzez  te  różnice.
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